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Losy gabinetu Chamberlaina
znajdują się w rękach... Mussolinlega

«

CHAMBERLAIN.

W  kołach ang iehk iej partii 
konserw atyw nej u trzym ują, że 
C ham berlain nie ma zam iaru od- 
k ladać ewent. rekonstrukcji swe
go R ządu na czas późniejszy, lecz, 
że pragnie ją  przeprow adzić obe
cnie. Możliwe jest nawet, że re
konstrukcja ta dokonana zostanie 
w  czasie nadchodzącego najbliż
szego weeck-end‘u lub o tydzień 
później. Prem . C ham berlain ma 
P rzed e  wszystkim zająć się obsa
dzeniem stanowiska lorda prezy
denta ta jne j rady królewskiej. 
Lord H alifax, który  dotychczas 
zajm ował to właśnie stanowisko, 
nie ma zam iaru łączyć go ze sta
nowiskiem m inistra spraw zagra
nicznych. Utwierdza się zresztą o- 
becnie przekonanie, że nomina- 
cj a jego nie będzie miała charak
te ru  przejściowego i urzędowanie 
jego potrwa dłużej, niż tylko trzy 
miesiące. Wchodzi tu w grę wzgląd 
na przyszłe wybory parlam entar
ne. W ydaje się bardzo praw dopo
dobnym , że prem . C ham berlain,

jeśli odniesie konkretne rezultaty 
w swej polityce zagranicznej, ze
chce powodzenie swe odpowied
nio zdyskontować i zwróci się do 
wyborców o potwierdzenie podję
tej obecnie polityki Rządu. Jeśli
by się polityka Cham berlaina nie 
powiodła, to w takim  razie pow
stałaby wogóle kwestia zmiany 
Rządu, a w każdym razie przede 
wszystkim zmiany prem iera i m i

nistra spraw zagranicznych. O ile. 
by to nastąpiło, to na czoło życia 
politycznego W. B rytanii wysu- 
niętyby został autom atycznie by
ły miin. spraw za,gr. Eden, bądź 
to w charakterze m inistra spraw 
zagranicznych przy W inetcnie 
C hurchillu, jako prem ierze, bądź 
też jako nowy leader „bloku na
rodowego" w natychmiastowych 
wyborach.

Zeznania C m now a i KrynHa na

Brednie o Międzynarodówce socjalistycznej
(STRESZCZENIE WEDŁUG SPRA 

WOZDANIA PAT).
Na wczorajszym posiedzeniu Są 

du moskiewskiego przesłuchano 
dwóch oskarżonych Hrynko i Czer 
nowa (nie ma on, oczywiście, nic 
wspólnego z tow. Wiktorem Czer

Sztab japoński obawia się

a t a k u  n a  S z a n g S a l
Ustąpienie pani Czang-Kai-Szek?

Jak  donosi prasa chińska, obec
nie co noc Japończycy w Szangha
ju  oświetlają niebo nad miastem 
reflektoram i, obaw iając się ata
ków samolotów chińskich. Po o- 
statnim  napadzie samolotów chiń
skich na wyspę Formozę, Japoń
czycy specjalnie obaw iają się ata
ku lotniczego na Szanghaj, gdzie 
znajduje się główna baza wojsk 
japońskich.

*•*
Konp-inikat chiński kwater*-' 

głównej donosi, że na południo
wym odcinku frontu  w rejonie ko. 
lei T ientsin — Puków ostatnio 
większych walk nie zanotowano. 
Japończycy koncentru ją  się w Pen 
gpu, gdzie znajduje się przeszło 
10 tys. żołnierzy japońskich, prze
szło 100 czołgów i blisko 50 samo
lotów. Oddział japoński, który u- 
siłował posunąć się w kierunku 
;n. Szamao został zaatakowany 
przez Chińczyków i odparty, przy 
czym na placu boju zostało 100 
zabitych Japończyków. W rejonie

W uhu, na południe od N ankinu, 
Japończycy otrzym ali znaczne po. 
siłki i przeszli do natarcia.

*łt
W edług krążących pogłosek, pa

ni Czang - Kai - Szek ustąpiła ze 
stanowiska szefa lotnictwa chiń
skiego z powodu oporu i strajku 
lotników sowieckich, którzy nie 
chcieli służyć pod dowództwem

kobiety. Agencja R eutera podaje 
również, że krążą inne pogłoski 
na ten tem at, tłumaczące ustąpie
nie pani Czang • K ai - Szek żąda
niem je j, by na pokładach samo 
lotów pilotowanych przez lotni
ków cudzoziemskich znajdowali 
się zawsze strzelcy chińscy obsłti 
gujący karabiny maszynowe.

nowym, przywódcą S. R. rosyj
skich). Obaj nie tylko potw ier
dzili zeznania, złożone w śledz
twie, lecz uzupełnili je dobrowol
nie jeszcze nowymi obciążającymi 
ich zeznaniami.

j |
KREST1NSX1 BOHATER PROCE.

SU MOSKIEWSKIEGO.

Hrynko „przyznał" się do udzia 
tu w „trockistowskiej" organiza
cji ukraińskiej, opisując sw.p'-lzia 
talność w gospodarce narodowej. 
W latach 1934/35 „trockistowska ‘ 
organizacja ukraińska przerodziła 
się w organizację „nacjonabstycz- 
no - faszystow ską", która stawia-

H ollyw ood pod w o d ą
P m M i  s s i a n u t m m  4 5 0  Eai n a w i a n i a  K alifo rn ia

W ylewy rzek w południowej Ka
lifornii przybrały tak ogromne 
rozmiary, jakich nie notowano 
od 400 lat.

Hollywood jest całkowicie izo
lowany i odcięty przez powódź. 
Straty spowodowane przez kata-

Zagrożono niepodległość Austrii
Rząd angielski będzie się in teresow ał losem Austrii ale jej nie poprze

W  angielskiej Izbie Gmin poseł 
Labour Party Henderson zgłosił 
nagły wniosek, żądający wypowie 
dzenia się Rządu na tem at sytua
cji w Austrii.

Z co^zisnrisl
ż w a w e j

Palestyny
W czoraj wieczorem znaleziono 

na orze kolejowym z Haify do Je 
rozobmy skrzynkę napełnioną ma- 
ten£Lcm wybuchowym.

w  nocy doszło do walki z ter
rorystami nad zachód od Hebro
nu. W czasie walk padło kilku 
zabitych i rannych.

W iadze angielskie w Palestynie 
zarządziły nowe środki ochrony w 
związku z przyjazdem nowego 
W ysokiego Komisarza sir Harolda 
Mac Michaela.

Henderson wyraził wątpliwość 
co do dalszej egzystencji Austrii 
jako państwa niepodległego. Hen
derson domaga się wobec tego od 
Rządu brytyjskiego moralnego po
parcia Austrii przez podtrzymanie 
deklaracji Delbosa, w której Fran 
cja stwierdza, że niepodległość 
Austrii uważa za niezbędną dla po 
koju europejskiego.

Premier Chamberlain w odpo
wiedzi stwierdził, że zdaniem Rzą 
du nie istnieją podstaw y prawne 
dla określenia zaw artego porozu
mienia z Hitlerem, jako pogwałcę 
nie postanowień traktatu pokojo
wego w Saint Germain lub genew 
skiego protokulu, że niepodległość 
Austrii nie może ulegać zmianie 
bez zgody Ligi Narodów. Doko
nało się faktycznie porozumienie 
2 mężów stanu co do pewnych za 
rządzeń podejmowanych dla pole
pszenia sfosuakov' między obu 
krajami. Należy obecnie, zdaniem 
premiera, czekać rezultatów tego 
porozumienia.

Biorąc to pod uwagę premier 
uważa wynurzenia Delbosa z ubie 
giej soboty za bardzo cenne. Rząd 
brytyjski ze swej strony będzie w 
dalszym ciągu bacznie obserwo
wał wydarzenia w Austrii okazu
jąc temu krajowi jaknajwięcej za
interesowania.

*»>K
Havas donosi z W iednia, że u 

stąpienie w  dn. 1 m arca szefa szta 
bu generalnego gen. Jansa stoi w 
związku z układam w Berchtesga- 
den.

strefę powodzi są olbrzymie. Ob
liczają je na przeszło 3 miliony 
dolarów. Liczba ta  dotyczy głów
nie stra t jakie poniosły różne to- 
w arzystw a filmowe.

Wielu mieszkańców a  przede 
wszystkim znaczna część słynnych 
gwiazd filmowych i aktorów nie 
może opuścić swych willi i rezy
dencji otoczonych przez w ezbra
ne fale powodzi. W wielu miej
scach ludność jest zmuszona po
sługiwać się łódkami lub naprędce 
zbitymi tratw am i by zaopatrywać 
się w artykuły pierwszej potrzeby.

Sytuacja jest niesłychanie nie
bezpieczna, gdyż służba meteoro
logiczna przewiduje dalsze, jesz
cze bardziej gwałtowne, ulewy i 
burze. Czerwony Krzyż został zmo 
bilizowany dla niesienia pomocy 
ofiarom żywiołu.

Gwałtowne wylewy rzek wy two 
rzyły poważne komplikacje w ko
munikacji kolejowej w okręgu Los 
Angeles. Dwa pociągi tow arzy
stw a „Southern Pacific" zostały

zablokowane w Santo Susanna. In 
ny pociąg, wiozący 250 pasaże
rów, unieruchomiony został w In
dio. Wylewy rozszerzają się w 
kierunku północnym i północno, 
zachodnim od Los Angeles.

ta sobie za cel oderwanie Ukrainy 
od Związku Sowieckiego. W tym 
okresie Hrynko nawiązał kontakt 
ze spiskiem wojskowym, w którym 
brali udział również Jak >wlew, 
Gamarnik, Piatakow, Ryków, Ja- 
kir i Krestinskij.

Gdy prokurator zapytuje Kres- 
tinskiego, czy to prawda, Kresiin- 
ski zdecydowanie zaprzecza.

Omawiając zewnętrzne rzekome 
prace „bloku prawicowo - trocki- 
stowskiego,, Hrynko podkreślił, że 
trockiści bojkotowali pakt francu
sko - sowiecki. Bucharin również 
stał na tym stanowisku. Poza tym 
Hrynko zaznacza, że o spisku Tu- 
chaczewskiego wiedzieli: Bucha
rin, Ryków, Rosenholc i Jagoda.

Czernow o swych przestęp
stwach mówił z takim zapałem i 
oburzeniem, jakby był nie oskar
żonym, lecz prokuratorem.

Podczas swego pobytu w Niem
czech na kuracji Czernow otrzy
mał rzekomo instrukcję od Ryko- 
wa w obecności Tomskiego, dziś 
nieżyjącego, nawiązania kontaktu 
z tow. Danem, przewódcą mień. 
szewików. Za jego pośrednictwem 
nawiązał rzekomo kontakt z Mię
dzynarodówką Socjalistyczną, któ 
ra miała mu dopomóc do zmobili
zowania opinii zgaraniczncj prze
ciw ZSSR., oraz uzyskania pomo
cy państw kapitalistycznych dla 
organizacji „prawicowo - trocki
stowskiej" w razie dojścia jej do 
władzy.

Podkreślić poza tym należy, że 
jagoda został aresztowany w ro
ku ubiegłym pod zarzutem prze
stępstw natury kryminalnej, a obe 
cnie oskarżony jest o przestęp
stw a natury czysto politycznej.

Na frontsch filsz p a fis it
p a t tp  e  c h w i l o w o  spo iso i

kach nawiązany został pojedynek 
artyleryjski, zresztą bez poważ
niejszych rezultatów.

Radio faszystów hiszpańskich 
donosi, że na wszystkich odcin
kach frontu panował całkowity 
spokój. Jedynie na kilku odcin-

Zuchwały rtapsd
n a  a u t o b u s  p o c z to w y

sdeks pracy uchwalony
E tse z  f ra iu iisk a  t i l l?  D ijm łg w a a y c łi

W  nocy z środy na czwartek Iz
ba Deputowanych uchwaliła w ko 
lejnym czytaniu 403 glosami prze

ciwko 90 całość projektu Kodek
su Pracy po zmianach zapropono
wanych przez komisję.

W czoraj wieczorem czterech 
nieznanych sprawców dokonało w 
Katowicach — Ligocie na ul.
Franciszkańskiej napadu  rabun
kowego na ręczny am bulans po
cztowy-, transportow any przez 
dwócli pocztylionów przy asyście 
przodow nika Jana  W ałacha z 
miejscowego posterunku policji.
Bandyci postrzelili bardzo ciężko 
przodow nika W ałacha w okolicę j 
kręgosłupa i nerek , pc czym ster
roryzowawszy pocztylionów groź
bą zastrzelenia, zrabowali kaset
kę żelazną z zaw artością 6.5C0 zł., 
era z dwa w erki z poztą. Po doko
naniu rabunku  bandyci zbiegli.
Przodownik W ałach, przewiezio
ny do szpitala miejskiego w Ka- stać niebezpieczne dla interesów 
towicach zm arł około północy. J narodu, pokoju i porządku".

Za zbrodniarzam i wszczęto ener
giczny pościg i zarządzono w o- 
koliczinych lasach obławę, która 
do te j pory trw a. Dochodzenia 
prowadzą władze prokuratorskie 
i policyjne. (PA T .).

Koolroi... idei
w  J a p o n i i

Jak donosi agencja japońska 
„Domei", minister spraw wewnę
trznych, Suetsugu, oświadczył, że 
„Rząd japoński będzie kontrolo
wał wszelkie Idee, które mogą się
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Wielka mowa Negrina
Da- 26-go lutego premier Rządu I ta lk ó w  je s t  d la  R epublik i rzeczą

hiszpańskiego tow. dr. Negrin wy 
głosił na posiedzeniu gabinetu mo
wę, transmitowaną przez rozgłośnie 
Repnbliiki. Ponieważ urzędowe a- 
geucje większości państw mniej 'nb 
więcej bojkotują Hiszpanię ludową, 
mowy Negrina albo wcale nie da
ły , albo dały z niej kilka zdań. Po
niżej zamieszczamy najcelniejsze 
ustępy z mowy Negrina, która wy
wołała w kraiu wielkie wrażenie.

RZĄD A NARÓD.
Rząd R epublik i — oś-wiadczył 

N egrin na w stępie.— jest dumny 
z tego, że zawsze dążył do ścisłe
go inform ow ania k ra ju  o przebie
gu wojny. Żadnego epizodu nigdy 
nie ukryw ano i nie zniekształca
no. Ta m etoda przestrzegania cal 
kow itej praw dy jest uspraw iedli
wiona mocnem zaufaniem , k tó 
rym  nacechowane są wszystkie de
cyzje Rządu. Tak może postępo
wać tylko Rząd, k tóry  może li
czyć na przywiązanie narodu, ty- 
łckroć m anifestowane i 
ne.

R EPU B LIK A  ZWYCIĘŻY.
Obdarzony tym autorytetem , 

zwracam się dziś do wszystkich 
Hiszpanów, tych w- okopach i 
tych na tyłach, i oświadczam 
Wszystkim: R epublika hiszpańska 
zwycięży, naród hiszpański od
niesie zwycięstwo całkowite, bez
sporne, druzgoczące, naród nasz 
bowiem ma dostateczną po tem u 
energię i więcej, niż potrzeba, 
środków, by zwycięstwo to wywal- 
czve.

TERUEL.

N astępnie prem ier szeroko o- 
mawia walki o Teruel. Stwierdza, 
że cel strategiczny walk — odcią
gnięcie faszystów od ofensywy- na 
M adryt — został w pełni osiąg
nięty, że faszyści, mogli odzyskać 
T eruel jedynie dzięki nowym 
transportom  sprzętu wojennego ze 
stro-ny Niemiec i W łoch, że Te
ruel w ogólnym bilansie wojny 
jest tylko epizodem , który w ni
czym nie zm ienił sytuacji na fron 
oie, ale który nie tylko pokrzyżo
wał plany faszystów, lecz ponad 
to  zdziesiątkował najlepsze ioh 
oddziały bojowe.

OBOW IĄZEK CHW ILI.
Obecnie — ciągnął dalej pre

m ier — obowiązkiem  naszym jest 
danie żołnierzom  naszym m ateria
łu  niezbędneso do odniesienia 
zwycięstwa. Obowiązek ten nakU 
da poważne ciężary na Rząd i na 
ludność. Albo-wiem, jak  wszystkie 
nasze zwycięstwa naszym są dzie
łem  i nie były sbańbione protek
cją zzewnątrz, tak  też m usim y na 
dal sami rozwiązać nasze trudno
ści. A rtylerii i lotnictwu wroga, 
t. j. cudzoziemców, należy prze
ciwstawić odpow iednie masy a r
ty lerii i lotnictwa republikańskie, 
go. Zadanie to jest wvkonalne 
R ząd stwierdza to w  kró tk ich  sło
wach, lecz z całym  przekonaniem  
R.ząd liczy  na bohaterstwo robot- 
ników  antyfaszystowskich, którzy 
będą szczęśliwi, że przez powiek 
szenie wyda jności pracy będą mo. 
gli dostarczyć żołnierzom  mate
riału, niezbędnego do odniesienia 
zwycięstwa. Rząd bierze na siebie 
nowe zobowiązanie i nową odpo
wiedzialność: zaopatrzyć a m rę  w 
broń  i wszystko co konieczne do 
wywalczenia zwycięstwa.

„N IE IN T E R  W ENCJ A“ .
D alej tow. Negrin w gorzkich,

drugorzędną, na pierwszy zaś plan 
wysunęła się sprawa uzbrojenia.
WSZYSTKO DLA UZBROJENIA 

A RM II!
R ząd ma możność określenia 

czasu, niezbędnego dla pełnego 
uzbrojenia arm ii. Czas ten będzie 
tym krótszy, im wysiłek ludności 
będzie większy. W każdym  razie 
będzie to okres kró tki. Rząd po
siada dość środków, by zakupić 
niezbędny sprzęt wojenny na ryn
kach światowych. Ale ponieważ 
nikt mu sprzętu nie chce sprze
dać, więc sami wyprodujem y 
sprzęt: zobowiązanie to bierzem y  
na siebie wobec arm ii! Uzyska 
ona arty lerię  i lotnictwo, k tóre l i
te ru ją  drogę do zwycięstwa. Scep
tycy przekonają się o tym i pew
nego dnia można będzie powie
dzieć, że ewakuacja Terualu była  
jedyną  operacją wojenną, która  
pod pozorem  porażki, stała się 
p u n k tem  wyjścia zwycięstwa R e
pub lik i.

H iszpania republikańska nie li
czy na katastrofy europejskie, na 
wojnę powszechną, k tóraby może 
nic nie pomogła H iszpanii, a mo
głaby też* zaszkodzić. Liczym y  wy
łącznie na udasne siły. Z połącze

nia  trzech wysiłków arm ii, tyłów 
i Rządu, wyrośnie zwycięstwo Re- 
publiikL
ANI P IĘ D Z I ZIEM I HISZPAŃ

SK IEJ CUDZOZIEMCOM! 
Mowę swą zakończył tow. Ne

grin słowami następującym i:
,,Kilka dni temu awanturnik między

narodowy zapowiedział cynicznie, że 
będzie rozporządzał dowoli losami 
naszej o jc z y z n y . Nigdy do tego nie 
dojdzie. Naród hiszpański nigdy nie 
pozwalał, by obca nim rządziła wola. 
Walczył w przeszłości i wałczy dzi
siaj o prawo wyłącznej decyzji o 
swym losie.

Wola zwycięstwa winna rozebrzmic,ć 
niby śpiew, wszędzie, i  w fabrykach 
maszyn, i na polu, i w biurach, a w 
tekście do tej pieśni, którą ofiaruje
my naszym bohaterskim żołnierzom, 
będzie refren: A ni p iędzi ziem i hi
szpańskiej cudzoziem com !

Komisarze i żołnierze armii ludo
wej! Wszyscy Hiszpanie wysilają się, 
by prześcignąć się wzajemnie, Róbcie 
to samo! Ani piędzi ziemi cudzoziem
com! Z surową dyscypliną, z przygo
towaniem sumiennym, z nieprzelci- 
gnionym heroizmem, uczyńcie z armii 
naszej armię zwycięską Hiszpanii nie
podległej, walnej i szczęśliwej"!

Przegląd prasy
BIUROKRATYCZNA ALCHEMIA. 1 jakie tam są „prądy11, na górze, tn e , łączące obszarników z bogaty 

W „Gazecie Polskiej11 p. lpo- Sztuczne zdolności do „decyzji11 mi rhłnrmmi 
horski - Lenkiewicz zajmuje się tworzy.

A pozatym — wogóle biurokra-kwestią biurokracji. Biurokracja, 
powiada, jest dobra, tylko mecha 
nizm szwankuje. Brak decyzji — 
oto kwestia! W ięcej decyzji! — i 
spraw a będzie rozwiązana! „Filo
zoficzny kamień11 biurokracji zo
stanie wynaleziony. Ach, jak to 
proste!

Wydaje się, iż tego rodzaju sta
nowi rzeczy winna być wydana 
najbardziej nieubłagana walka. U- 
rzędnicy kwlifikawani muszą nau
czyć się decydować i ponosić za tę 
decyzję odpowiedzialność. Prawo 
decyzji winno stać się obowiąz
kiem, a nie kompetencją fakulta
tywną. Urzędnik winien z reguły— 
po zapoznaniu się z istotą spra
wy — wydać decyzję w granicach 
swojej kompetencji i umieć tę de
cyzję obronić.
W ten sposób „wielki problem11 

jest załatwiony. Nareszcie! Nie 
uciekać przed odpowiedzialnością, 
w ydawać decyzję! i już!

Autor widocznie nie chce w ie
dzieć, że ucieczka przed odpowie
dzialnością wiąże się z SYSTE
MEM. Biurokrata boi się pobie
rać decyzję w ważniejszych spra
wach, bo patrzy na każdą spra
wę nie merytorycznie, wedle treś- 
ci, lecz z punktu widzenia partyj
nego (w łaśnie) — śledzi za tym,

Obrady Sejmu
Ustav/a m r y t a t a  Kobiety w  wojsku. Wydział Rolniczy na U niwersytecie  
S tefana  BMorggo. [eiifsat nauczycielek. Dodatek mieszkaniowy d a nauczycieli

Ustawa emerytalna
Pos. Ostafi.n zreferował zmia

ny, jakie Senat poczynił w u s ta 
wie emerytalnej.

Uchwąlona nowela ze zm iana
mi wprowadzonymi przez Senat 
kładzie nareszcie kres krzywdzą
cemu podziałowi emerytów na 
polskich i państw  zaborczych. 
Wynikłe stąd  wydatki znajdują 
całkowite pokrycie w budżecie.

Referent osobiście zadowolony 
jest z poczynionych zmian, podno 
si jćunakże, że władze naczelne 
zrzeszeń emerytalnych wywołują 
ferment wśród zrzeszonych eme
rytów.

Rezolucja uchwalona przez ko
misję dotyczy t. zw. zaborczych 
emerytów z przedsiębiorstw pań
stwowych. Ponieważ nowela u- 
chyla skreślenie X  służby tylko w

wiązkowi odbycia służby narów, 
ni z  mężczyznami.

Ustawę przyjęto w obu 
niach.

czyta-

Wydział rolny 
na wileńskim

Następnie przyjęto bez dysku- 
ustawę o utworzeniu W ydzia-Sjl

łu Rolniczego na uniwersytecie 
Stefana Batorego w Wilnie w 
miejsce dotychczasowego stu
dium rolniczego.

Referowała pos. Pełczyńska.

Uniwersytet katdicki 
w lubi nie

Uchwalono następnie ustawę o 
nadaniu uniwersytetowi katolic
kiemu w Lublinie pełnych praw 
państwowych szkół akademickich

stosunku do pracowników pań
stwowych, rezolucja wzywa mi
nistrów Komunikacji, oraz Poczt 
i Telegrafów, aby znaleźli środki 
finansowe do zastosowania: tej u-

lelifjst nauciyaelek
Pos. Ligoń ze Śląska referował 

nowelę, zgłoszoną przez pos. Kop 
cia do ustawy o stosunkach/

stawy również do emerytów za- 1 służbowych nauczycieli na ś lą s
borczych swoich przedsiębiorstw.

W głosowaniu Sejm przyjął 
zmiany Senatu wraz z rezolucją.

a druzgocących słowach analizo
je  sławetną „nieinterw encję14. Mó. 
wca stw ierdza, że .-wojna w  H isz
panii nie kończy się dlatego, że 
Europa lego nic chce“, że interesy 
H iszpanii poświęcono cudzoziem
com, że pozwolono W łochom na 
opanow anie wysp B alearskich, a 
Niem com  — wybrzeży, a jedn i i 
drudzy tw orzą dla siebie bazy >- 
peracyjne.

„Z powodu H iszpanii Europa  
pcw innaby się rum ienić ze  testy- 
ety1*. Dopóki R epnbl ka hiszpań
ska nie posiadała arm ii, punkt 
ciężkości pomocy, okazywanej fa
szystom hiszpańskim , polegał na 
dostarczaniu „ochotników 44. Z 
chw ilą, gdy z pięciu krajów świa
ta popłynęli do R epublik i prawo
wici ochotnicy i dopomogli do o- 
brony M adrytu, zaczęto mówić o 
wycofaniu ochotników.

Obecnie spraw a wycofania ocho-

Powszechny ohowś̂ z&k 
stużby w o sk o w ej

Z kolei pos. Sarnecki zrefero
wał ustawę o powszechnym obo
wiązku wojskowym.

Ustawa ta 'ozszerza obowiązek 
służby wojskowej na wszystkich 
obywateli z wyjątkiem absolutnie 
niezdolnych do służby stałej 'ub 
pomocniczej, a także przestęp. 
ców. 1

Ustawa zawiera postanowienie 
o dokonywaniu przymusowych 
zabiegów chirurgicznych, jeżeli 
mogą one przywrócić zdolność do 
służby wojskowej.

Nowa ustawa wprowadza służ
bę pomocniczą i zastępczą, oraz 
pociąga do służby pomocniczej 
kobiety. Zaciąg kobiet do służ
by wojskowej jest ochotniczy, ale 
kobiety, które złożyły deklarację 
ochotniczą i ukończyły przeszko
lenie wojskowe, podlegają abo-

ku. Dotychczas obowiązująca u- 
stsiwa krzywdziła nauczycielki na 
Śląsku, które zmuszała do życm 
w celibacie. Nauczycielka, która 
na Śląsku wychodziła zamąż, tra 
ciła pracę, jak  za przekroczenie

służbowe. Nowela pos. Kopcia o- 
bala ten krzywdzący przepis.

Sejm przyjął nowelę tę bez 
dyskusji.

M a te k  mieszkaniowy 
aia nauczycieli

Z kolei przyjęto po dłuższej 
dyskusji rządowy projekt ustawy
0 przejęciu przez Skarb Państw a 
wypłaty dodatku na mieszkanie 
dla nauczycieli publicznych szkół 
powszechnych.

Obecny stan rzeczy obciążał 
nadmiernie gminy. Wypłata tych 
dodatków w gminach wiejskich i 
w mniejszych miastach pochła. 
nia do 60 proc. wydatków na o. 
świat ę i hamuje budownictwo 
szkolne. W edług nowej ustawy 
Skarb Państw a bierze na Siebie 
obowiązki gmin bez zmian, przy 
czym przejmowanie to odbywać 
się ma w ciągu trzech lat kolej
nych.

Pos. Hoffman zarzuca projekto 
wi braki, gdyż nie rozwiązuje 
kwestii mieszkań na terenie gmin 
wiejskich, proponuje przeto po
nowne odesłanie projektu do Ko
misji.

W niosku tego Sejm nie przyjął
1 ustawę uchwalił.

lin ie li zmienia flagi
Nie (litą flagi brytyjskiej

P o k w  towanie
Na Robotn. Tow. Przyjaciół Dzieci

Aleksander Metelski — Ciecha
nów — zł. 5.

Na głodne dzieci Hiszpanii
Centralny Związek Przemysłu 

Budowlanego — Kraków zł. 8 50. 
Na strajkujących pracowników 

Opery W arszawskiej 
W dowód solidarności składają 

robotnicy Ochoty zł. 5.

Parlam ent kanadyjski vv O tta
wie obradow ał nad spraw ą wypro
wadzenia nowej, narodowej flagi 
kanadyjskiej, dotąd bowiem Ka
nada używa flagi brytyjskiej. Spra 
wa flagi narodowej była porusza
na już często, ale zawsze upadała. 
Tym razem zwolennikami zmiany 
są: premier Mackenzie King, były

premier, a obecny leader opozycji, 
Bennett i szereg innych posłów’, 
tak, że prawdopodobnie po obec
nej sesji parlamentu Kanada od
stąpi od tradycjonalnej „Union 
Jack11 i idąc za przykładem Au
stralii i innych dominiów, wpro
wadzi własną flagę,

cja bez silnej kontroli (prawdziwy 
Sejm, demokratyczny samorząd, 
swobodna prasa) swych zagad
nień nie rozwiąże należycie, żadna 
alchemia tu nie pomoże.

KONGRES LUDOWCÓW.
Prasa konserwatywna, OZON- 

owa i endecka na dobre „wzięły 
się11 dio Kongresu ludowców. W 
„Czasie11 artykuł wstępny, to sa- 
mo w „Kur. Porannym 11, to samo 
w „W arszawskim  Dzienniku Na
rodowym11.

W szyscy jednomyślnie stw ier
dzają: OD ENDECJI ludowcy od
cięli się bardzo stanowczo. Pod 
tym względem wątpliwości nie ma. 
Podkreśla to silnie „Kurier Poran
ny11 i oświadcza, że w ten sposób 
Stronnictwo Narodowe zostało 
IZOLOWANE.

Endecki dziennik nie może zato 
z tym się zgodzić. Gwałtownie 
polemizuje z wywodami prasy de
mokratycznej i pociesza się — jak 
może:

Ludność wiejska staje się coraz 
mniej chłopską w znaczeniu klaso
wym, o jakie chodzi „Robotniko
wi14. Czuje się ona co ra z ba rd zie j 
nierozdzie lną  częścią  narodu, my
śli kategoriami coraz szerszymi i 
żyje pełniejszym nurtem żyda po
litycznego, niż poszczególne klaso
we ruchy.

Wieś polska żywiołowo niemal 
nawiązuje do ideologii narodowej i 
staje w szeregach ruchu narodo
wego,
Otóż łaskawy dziennik endecki 

pomieszał tu dwie różne rzeczy 
przy pomocy znanego w logice 
chwytu — podwójnej terminologii. 
„Chłop staje się coraz bardziej 
częścią narodu11. To prawda — 
w tym znaczeniu, że coraz bardziej 
przyswaja sobie kulturę narodu. 
„Staje wr szeregach ruchu „naro
dowego11. Oczywiście nieprawda 
— bo tu „naród11 jest użyty w sen
sie bardzo wąskim, mianowicie — 
w sensie partii endeckiej.

A „Czas11 w yraża nadzieję, że 
ruch ludowcowy się podzieli — na 
chłopów  bogatszych i biedniej
szych. W idocznie konserwa chcia
łaby utworzyć stronnictwo agrar-

mi chłopami.
O POLEMIKACH.

„Głos N arodu11 polemizuje z a r
tykułem tow. J. Kwapińskiego, — 
z artykułem, zamieszczonym w 
„Dzienniku Ludowym11 z dn. 25 
lutego. Polemika wykazuje, że 
„Głos Narodu11 nie zrozumiał wca
le, o co chodziło tow. Kwapińskie. 
mu.

„Głos Narodu11 ponadto, polemi 
żując z artykułem tow. J. Kwapiń- 
skiego, plącze nazwiska i uznaje 
raptem ni stąd ni zowąd za auto
ra tow. Z. żuław skiego.

Czy lojalność każdej polemiki 
nie wymaga przynajmniej odczy
tania każdego artykułu aż do koń
ca i... zapoznania się z nazwi
skiem autora?

T ak nam się wydaje...
Bo jakież można mieć zaufanie 

do spraw ozdaw cy prasowego 
„Głosu Narodu11, jeżeli nie uwzglę
dnia on nawet tych elementarnych 
wymogów swojej pracy zaw odo
wej.

CZYM JEST GDAŃSK?
Dowiadujemy się o tym z nie

których słusznych wywodów’ wło
skiego korespondenta wileńskiego 
„Słow a11. Trochę okrężna droga? 
Rzeczywiście. Ale to nie szkodzi! 
Z Rzymu niektóre rzeczy lepiej w i
dać. Otóż p. E. Majerski wierzy 
w to, że „Anschluss11 (przyłącze
nie Austrii do Niemiec) wkrótce 
dojdzie do skutku i pisze tak: 

Anschluss w całym tego słowa 
znaczeniu się robi i kto zna nastro 
je austriackie, nie może wątpić, że 
chodzi o miesiące, czy najwyżej 
lata: Wiedeń stanie się tym, czym  
j e s t  obecnie G dańsk, ekspozyturą, 
p a r ti i  h itle ro w sk ie j, rządzon ą  au, 
cokratyczn ie  z  B erlna,
No, teraz wiemy już napewno, 

czym jest Gdańsk. Wiedzieliśmy 
coprau’da i dawniej, ale skoro 
dziennik wybitnie prohitlerowski 
nasze stanowisko potwierdza, 
więc nikt z czytelników w ątpliwo 
ści mieć nie będzei. „Rządzony 
autokratycznie z Berlina41... Ale co 
na to „P. I. P.11?! I czy nie na- 
leżałoby — w myśl znanego po
wiedzonka — „na palce patrzeć!14
takiemu „alarmiście11?!

K. CZ.

Motywy wyroku
w sprawie pastora Niemosiiera

Motywy wyroku, skazującego w 
sprawie wyroku Niemoellera nie 
zostały jeszcze opublikowane. We 
dług informacyj zebranych w ko- 
łach naogół dobrze poinformowa
nych, motywy odczytane przy 
drzwiach zamkniętych przez prze
wodniczącego trybunału specjalne 
go w Moabicie, stw ierdzają m. in., 
że:

1) trybunał nie wypowiedział 
się w spraw ach dotyczących reli- 
gii:

2) po przeprowadzonym prze
wodzie sądowym, trybunał nabrał 
pewności, że oskarżony nie dzia
łał z głębokiego przekonania;

3) oskarżony musiał zdaw ać so

bie sprawę z konsekwencji swych 
słów, gdyż w śród tłumu biorącego 
udział w nabożeństwach, znajdo
wały się również jednostki, któ
rych obecność w  świątyni nie by
ła wynikiem ich uczuć religijnych 
lecz wrogim stanowiskiem wobec 
państw a i partii. (PA T.).

*

Pastora Niemoeller został wczo
raj ponownie aresztowany. Kola 
rządowe tłumaczą ten krok tym, 
że „łagodny wyrok wywołał pew
ne wzburzenie w społeczeństwie, 
wobec czego można było oczeki
wać demonstracyj przeciwko nie
mu*4.

40 lEilSIirdin złotych
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szuka złota w koloniach
Franco

Rada ministrów Rządu gen. Fran 
co pod przewodnictwem samego 
gen. Franco uchwaliła mianować 
nową Radę Kredytu Narodowego 
w miejsce zbankrutowanej daw ne: 
Rady Banku Państw a. Rada mini

strów  pomiędzy różnymi uchw ała
mi natury gospodarczej przyjęła 
plan zmierzający do podwyższenia 
wydobycia złota w koloniach hisz 
,nńskich .

Księżna Winds** u
uznana za najelegantszą dam ę tiviata

103=1, sił męskich uzyska Pan, stosu
jąc aparat Nr. 111. Naukową 

broszurę wysyłamy bezpłatnie, dyskret 
nie „Inventin' 
zolimskie 33.

Jury, złożone z przedstawicie
lek czołowych domów mody w Pa
ryżu, uznało księżnę W indsoru za

Warszawa, Aleje Jero-1 najelegantszą damę św iata już 
I po raz drugi. Na drugim miejscu

jury postawiło księżnę Kentu, na 
trzecim zaś małżonkę Agi K ha^a. 
Lista zawiera 10 nazwisk. Ostat-

wyda Anglia na zbrojenia
okrętów mniejszego„Biała Księga14 ogłoszona przez 

Rząd brytyjski, wykazuje, że w o 
kresie 5-letniego planu dozbroję 
nia wydatki Anglii na ten cel prze 
kroczą cyfrę półtora miliarda fun
tów, przewidywaną uprzednio (o- 
kolo 40 miliardów zł.). Program 
morski na r. 1938 przewiduje bu
dowę dwóch pancerników, jedne
go lotniskowca, 4-ech wielkich 
krążowników, 3-ech mniejszych

Siec wywiadu
w salon ie  Kosmetyczny,!!

Wielkie zainteresowanie wywo- 
łat w sferach towarzyskich Londy
nu fakt aresztow ania w.aścicielki 
znanego salonu kosmetycznego 
Jordan, oskarżonej o zdradę pań 
stwa. W  środę oddział tajnej po- 
licji zjawił się niespodziewanie w 
jej mieszkaniu i przeszukał piw. 
nice jej domu, w których — w e

nie, dziesiąte, miejsce zajmuje la- j dług głosów  prasy —  znaleziono  
dy Mountbattem. I nadzwyczaj w ażne dokumenty.

oraz szereg 
znaczenia.

**
Poranna prasa londyńska prze

pełniona jest szczegółami dotyczą 
cymi sum budżetowych, przezna
czonych na zbrojenia angielskie i 
wyszczególnionych w Białej Księ
dze. Niektóre dzienniki podają <to 
słowny tekst dokumentu liczącego 
11 stron. W ogóle zarządzenia 
wydane przez Rząd w celu pod
wyższenia obronności państw a 
spotykają się w prasie z oceną 
przychylną.

Czerne bociany
W edług obliczeń doświadczal

nej stacji oinotologicznej w Ros- 
sit.en (na Mierzei Kurońskiej) w  
Prusach W schodnich żyje około 
200 par czarnych bocianów. P tak 
ten z powodu swej rzadkości, 
chroniony jest w Niemczech usta
wą.

«!
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H z f a ,  A
Potworny proces

z g a . . .
w Moskwie

— Jeszcze jeden „proces" mo- 
ikiewski.

Te straszliwe, nieprawdopodo
bne „procesy" poprostu moralnie 
przytłaczają człowieka. Tylko 
wszelaka reakcja zaciera ręce: 
takiej kompromitacji Związku So
wieckiego nie wymyśli najzacięt
szy reakcjonista, najchytrzejszy in 
trygant prawicowy! Ogromne wra 
źenie wyw arł 1-szy wielki proces 
„opozycji" bolszewickiej: Zino-
wjewa i Kamieniewa. Jeszcze wię
ksze wrażenie zrobił Il-gi wielki 
proces —  Piatakowa, Radka i in
nych. Cały św iat był przerażony. 
Najwybitniejsi bolszewicy zdraj
cami, mordercami, szpiegami, 
agentami Gestapo? Niemożliwe! 
Pow stała straszliwa alternatyw a- 
prawda czy nieprawda? Jeśli nie
praw da — ileż podłości, nikczem- 
ności tkwi w  tej metodzie, w in
scenizacji podobnych procesów. A 
jeśli praw da [przypuśćmy na 
chwilę!), jak to się stać mogło, że 
cała niemal elita bolszewizmu s ta 
ła  się banda szpiegów i m order
ców? T a niezłomna, energiczna, 
w ytrw ała elita, którą w Polsce po 
dziwiał np. K. Srokowski w swej 
rozprawce o bolszewizmie!

! oto TlT-cl wielki proces „opo- 
zvcii". Drobnieiszvch n :e lirzvmv. 
O czvstkach, aresztow anych i ro/ 
strzełiwaniach, będących s'ale  na 
porządku dziennvm, nie piszemy.

W strzymywaliśmy s;ę z artyku
łem no pierwszych depeszach. Mv 
śleliśmy — może w depeszach jest 
jakaś nieścisłość... Czekaliśmy na 
„Prawdę". Oto przed nam! naresz 
cie pierwsza „Praw da" z artyku
łem o procesie: z 28 lutego. 
Czytamy urzędowy komunikat 
,,TASS-a" [urzędowej anencji). 
Czytamy wstępny artykuł p. t. 
..Prawicowo _ trockistowsłd blok 
morderców, szpiegów i zdraj
ców". W szystkie doniesienia tele
graficzne z dni ostatnich zn?’azły 
potwierdzenie. A może nawet, w e
dług „Praw dy", proces przedsta
wia się gorzej...

Czytamy wpierw urzędowy ko
munikat. Tak, istotnie oskarżeni 
utworzyli „prawicowo - trocki 
stowski blok". Do „bloku" nale
żeli Bucharin, Ryków, Jagoda, 
Krestinski, Rakowski, Rozenhoic, 
urinko, Czernow i wielu innych 
Ten blok [czytamy dosłownie) zo
stał zorganizowany „wecTug wska 
rówek wywiadu wrogich państw 
! postawił sobie za ceł szpiego
stwo, szkodnictwo, dywersje, te- 
•or, podrywanie wojskowej potęgi 
ZSSR, prowokowanie wojennego 
rapadu na ZSSR, rozczłonkowa
ne ZSSR, oderwanie Ukrainy, Bia 
‘ej Rusi" i t. d. Pokazuje się, we- 
tle komunikatu, że Trocki —- jako 
>zpieg — był związany z wywia- 
3em jednego państw a już od r. 
1921, zaś z wywiadem drugiego 
od r. 1926. Poza tern oskarżeni 
zorganizowali i przeprowadzili 
zgładzenie Gorkiego, Meżvńskiego 
(szefa GPU), pisarza Gorkiego... 
Pokazuje się dalej, że Bucharin 
już w r. 1918, w okresie pokoiu 
Brzeskiego, zamierzał wraz z in
nymi zamordować Lenina, Stali
na. Swierdłowa.

Tyle komunikat. A cytowany 
artykuł „Praw dy" pisze o nowym 
procesie tak:

40 numer
„ S Y G N A Ł Ó W "
W  40 numerze „Sygnałów" (z 

dnia 1 marca) zamieszczają sw o
je prace następujący autorzy: T a 
deusz Banaś, Jakób Bickels, Zbi
gniew Bieńkowski, Marian Bruz
da, Marian Czucłfnowski, Adolf 
Dicker, Zuzanna Ginczanka, W ła
dysław Jawor, M aria Kuncewiczo 
wa, Wanda Kragen, Karol Kury- 
luk, Izabella Pawluciówna, Marian 
Promińskii, Franciszek Siedlecki, 
Michał Szulkin, Jerzy Kamil Wein 
traub i Karol Wende.

„Sygnały" ukazują się 1 i 15 
każdego miesiąca.

Cena egzemplarza 40 gr. Pre
numerata kwartalna 2 zł„ półrocz
na 4 zł., roczna 7. Konto w PKO. 
nr. 503,400. Pocztowe konto roz
rachunkowe nr. 1. Adres redakcji 
i administracji: Lwów, Hauke Bo 
saka 12.

„Te morderstwa (otrucie Gor
kiego, K ujbyszeua, M ężyńskie
go) były częścią szatańskiego  
planu oddania naszej ojczyzny w  
niewolę kapitalistycznym  drapież
nikom. Trocki, Bucharin, Kykow i 
inni obiecali imperialistycznym za 
borcom zagwarantowanie pora/.ki 
armii Czerwonej i przygotowy
wali tę  porażkę przez wydawanie 
tajem nic wojskowych, szpiego
stwo, dywersje i ak ty  terory- 
styczne".
Straszny komunikat. Straszny 

artykuł. Czytamy w  artykule, że ci 
„lokaje kapitału" nie tylko za

mordowali Gorkiego i t. d., !ecz 
obmyślili (widocznie chodzi o woj 
nę) wymordowanie milionów ro
botników i chłopów, zniszczenie 
sowieckich m iast, sowieckich fa
bryk i kołchozów".
T ak wygląda „oskarżenie". 

Miejscami nie jest pozbawione ja 
kiegoś koszmarnego „komizmu": 
wszak Gorkiego ponoć umyślnie 
„przeziębiono" przy pomocy leka
rzy; wszak jeden szef GPU. (po- 
licji politycznej) ponoć chciał za- 
mordować drugiego, następcę (Ja 
goda — Jeżow a)... W edług wczo. 
rajszych depesz, jeden z oskarżo
nych (Krestinski j) POPSUŁ mi
sterną robotę inscenizatorów „pro 
cesu", bo niespodziewanie oświad 
czył, że zeznania w śledztwie zo
stały zdobyte terorem...

Któż to siedzi na ławie oskarżo
nych? Bucharin, g'owny teoretvk 
partii, b. szef Kominternu, redak
tor „Izwiestij". Ryków — b. pre
mier. Krestinskij, stary partyjnik, 
zastępca ministra (kom isarza) 
spraw zagranicznych. Rakowskij, 
b. prezes rady ministrów (komisa
rzy ludowych) na Ukrainie i b. am 
basador w Paryżu. Rozenhoic, b. 
minister handlu zewnętrznego. 
Grynko, b. minister skarbu—jesz
cze tak niedawno czytaliśmy jego 
sążniste referaty w sowieckiej pra 
sie, wygłaszane wśród oklasków. 
Czernow, b. minister rolnictwa. Ja 
goda, b. potężny szef b. GPU.... 
Najwybitniejsi działacze, sztanda
rowi ludzie, najgłośniejsze nazwi- 
ska. Obecnie to pono — „MOR- 
DERCY", „SZPIEDZY", „ZDRAJ- 
CY"...

Naturalnie, akt oskarżenia jes4 
zbudowany na NIKCZEMNYM 
KŁAMSTWIE. Kto wierzy, że ta 
ki Bucharin (podpisany zna go do 
brze osobiście, pozna! się z nim w 
Zakopanem przed w ojną), jest 
mordercą lub agentem obcego 
wywiadu? Bucharin jest z urny 
slowości swej doktrynerem („brak 
dialektyki", pisał o nim Le
nin), ale typem człowieka przeko
nań, idealisty.

Skąd więc te potworne kłam
stw a? Skąd ten straszny proces?

Źródła główne biorą począ. 
tek naturalnie w wewnętrz
nych społecznych przesunięciach 
w Rosji Sowieckiej. Obecna 
faza rewolucji Z. S. S. R. — to 
przyjście do władzy nowej w ar
stwy społecznej, tej uprzywilejo
wanej, której przedstawicielem 
test Stalin. Starych rewolucjoni
stów się wyrzuca, do steru powo- 
‘uje się „NOWY GARNITUR" lu- 
dzi, nie obarczonych „przesąda- 
n:“ rewolucji...

A pozatem widocznie w kraju 
rośnie niezadowolenie. Przecież 
obok „procesów" odbywa się m a
sowa czystka; w ostatnich tygo
dniach Centr. Komitet partii był 
zmuszony naw et trochę „Łago
dzić" te drakońskie czystki i m a
sowe represje.

Sam fakt bezwzględnych repre- 
syj wobec starych rewolucjoni
stów można więc zrozumieć bez 
trudu. Ale trudno — na Zacho
dzie —  zrozumieć sposób Stalina 
załatwiania się z wrogami polity
cznymi. W szak, nawet caryzm,

nawet hitleryzm pozostawiają 
swym więźniom — honor, nie 
obarczają ich takimi oskarżenia
mi, jak obecnie — najzasłużeń- 
szych działaczy: Bucharina, Ryko 
wa, Rakowskiego. Tu już zaczyna 
się — Azja!.. To nikczemne znę
canie się nad wrogiem i doprowa 
dzenie go nieznanymi metodami 
do „skruchy"! To obarczanie go 
najstraszniejszymi oskarżeniami, 
robienie zeń truciciela, szpiega 
sąsiedniego mocarstwa! To strasz 
ny obraz! Z trudem w dziejach 
ludzkich moglibyśmy znaleźć ja 
kąś analogię.

Ale Azja tkwi jeszcze w tym, że i » r i > r \ U ł V )
Stalin chyba nie zdaje sobie spra- "CLjlawL U  V?ł O W  f j
wy z tego, jakie to w rażenie robi 
na Zachodzie! I jak szkodzi nie ! 
tylko ca’emu ruchowi kom um sty-' 
cznemu, ale samemu ZSSR. W re
zultacie to wzmacnia faszyzm mię 
dzynarodowy. Ułatw'i,-; grę pań
stwom faszystowskim. Ale i n a [oD 7V  S 3 D 7 P 7 I !  
wewnątrz Stalin, jak się zdaje, r  
popełnia wielki błąd polityczny.

Zwiększa dawki... kłamstwa i 
obłudy. D yktatura w końcu demo 
ralizuje dyktatora: traci miarę
traci do reszty kontakt duchowy 
z krajem i zagranicą!

To „Azja" przemówiła w tym 
nowym procesie. Te wschodnie 
podstępy, kłamstwa, okrucień
stwa... To może okrutnie się ze
mścić i na samym Stalinie i na 
ego systemie! Z Socjalizmem ten 
system, oczywiście nie ma nic 
wspólnego, oprócz — niestety — 
mienia...

K. CZAPIŃSKI.

M A Ł Y  F E L IE T O N

Problem opery stołecznej
Pan prezydent W arszawy S ta- I 1 obywatel, wytresowany na 

rzyńskł poradził delegacji pracow  | kweście, na kwiatkach, znaczkach 
ników Opery, aby zapukała do o . . i t. p., sięga do portmonetki i da- 
fiarności publicznej, a może pu~ j je 50 groszy lub 5 groszy na w y . 
bliczność zechce utrzymać Operę.- pław ienie „Halki".
Słowem, odpowiedź pana pre- j  Następnej niedzieli kwestować

i GRYPIE t KATARZE

zydenta miasta W arszawy spro. 
wadza się do krótkiego „niech 
Pan Bóg opatrzy".

W  hierarchii naszych potrzeb 
Opera nie zajm uje pierwszego  
miejsca. To nie ulega żadnej 
kwestii. Ale też nie zajm uje o- 
statniego miejsca. N ie ma dwuch 
zdań co do tego, że budowa szkół 
jest pilniejsza. Bardziej donios
łymi potrzebami są  obrona Pań
stwa, silna flo ta  morska, obrona 
powietrzna i t. p. A skoro zbie
ra się na FOM., na LOPP. i na 
fundusz budowy szkół, to nikt nie 
wyrazi zdumienia, jeśli, w yszedł
szy którejś niedzieli na przechadz
kę, zostanie zaatakowany przez 
nadobną kwestarkę, uzbrojoną w 
znaczki, ' szpilki i puszkę i pro
szącą o ofiarę na „H,alkę".

— Na co? Na halkę?
—• Na wystawienie „Halki".

„Reorgan zatja“ instytucyj s p s ł e a s y t i
(1) Od ozasu do czasu i w Pol- nego problem u w K anadzie-—wy- 

e rozlegają się głesy za „reorga- sunął kteś tezę, że skoro mowa o
nizacją" gospodarstwa społeczne
go w duchu, przypom inającym  
pizym usowy korporacjonizm  fa
szystowski. Tak w ięc niedawno  
m usieliśm y w artykule p. t. 
„Pom ysły nie na czasie" zwrócić 
uwagę na szerzone (w form ie ba
lonów próbnych?) pom ysły reor
ganizacji przem ysłu. N iew ątpli
wie, gdyby to się pow iodło, do
prowadziłoby do prób również 
w dziedzinie społecznej.

Na szczęście sprawy te  straciły 
już na aktualności. Dziś już n ik t 
nie będzie upatryw ał zbawienia 
w korporacjonizm ic typu  faszy
sto v,-ski ego.

„uporządkowaniu" gospodarki — 
trzeba również „uporządkować"  
odcinek społeczny, to znaczy roz
szerzyć kontrolę Państwa nad or
ganizacjam i zaw-odowymi... Głos 
był odosobniony. N ie m niej je
dnak tow. Citrine zabrał w  tej 
sprawie głos, tym  bardziej, że je 
dnocześnie powołano się na opi
n ię, jakoby w A nglii istniały „su
rowsze" przepisy w odniesieniu  
do ruchu zawedowego.

W odpow iedzi na to tow. Ci
trine stw ierdził, że w  A nglii 
większość organizacyj zawodo
wych (450 na 1040) w ogóle się 
nie rejestruje, gdyż rejestracja

Przecież w szelkie próby uczy- nie jest tam obowiązkowa. D aje 
nienia z korporacji organu kie- oma pewne przyw ileje w dziedzi- 
rowniczego w dziedzinie gosPo- nie ubezpieczeniow ej, podatko- 
darczej, czy socjalnej, skończyły wej, ścigania nadużyć, nabywa-
się stuprocentowym fiaskiem . Ani nia nieruchom ości. Są one jednak  
we W łoszech, ani w Austrii, ani tak n iew ielk ie, że większość 
w Portugalii korporacjonizm  nie związków w oli z nich zrezygno
wykazał się niczym pozytywnym  
Stał się nędzną ozdóbką gołego  
faktu przem ocy Państwa, drakoń
skiej interw encji w stosunki go
spodarcze i socjalne.

Pozostało zdyskredytowane słów
ko... N aw iązanie do tradycyj śre
dniowiecznych nie ma tu żadne
go sensu. K orpciacje średniowie-

wać i nie zgłasza władzy statutu, 
zm ian statutowych i składać spra
wozdań, od czego wolne są orga
nizacje nierejestrow ane. Tak więc 
większość związków nie podlega 
najłagodniejszej nawet kontroli 
(pom ijając ogólne prawa, doty
czące wszystkich organizacyj). 

Miarą swobody ruchu zawodo
czme były bardzo zazdrosne o wego jest również —  kwestiono- 
swą niezależność. N ie tylko, że | waaa tak długo w Stanach Zje- 
nie dozw alały na zbytnią in ter-! dnoezonycli swoboda ustano* 
wcncję w swe wewnętrzne spra- j wiem i a t. zw. „closed shop", t. j. 
wy, ale często trzymały państwo 
pod swoją przewagą.

N ie znaczy to jednak, by- pro-

m onopolu organizacyjnego nie  
tylko w ramach zakładu, ale rów
n ież —  całego zawodu (tak np. 

Idem stosunku Państwa do orga-j w- przem yśle graficznym ), 
nizacyj gospodarczych i zawodo-1 W reszcie, jeśli w całym  szere-
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Ś WI A D O ME G O
MACIERZYŃSTWA

i m i e n i a  d r .  m e r f .  
J .  Euftzl&skie .T^llchie 
L E & 2 K O  2 S  m .  3  

Telefon 1t-55-B4
Zup oft-ier aiue c i ą ż ;

leczenie  chorób kobiecych i bez. 
ułomności. t o rad y  p izedś .uone  

W to r e k ,  czw artek ,  soboia od  9 — 1 
Codziennie  od 5 — 8.

wych był ty-m samym zam knięty  
W prost przeciwnie. Żyjem y w o- 
kresie coraiz liczniejszych prób 
„uplanow icnia" gospodarki.

Tym samym problem  społecz
ny oraz zagadnienie roli państwa 
i związków zawodowych w jego  
rozstrzyganiu nie straciły na ak
tualności. D owodem  choćby pra
ce nad Kodeksem  Pracy- w-e 
Francji.

W krajach dem okratycznych, 
które stanęły w obec realnego już 
problem u gospodarki planow-ej 
(Stany Zjednoczone, B elgia, No
wa Zelandia) problem y te  stanę
ły już poprzednio i wszędzie roz
strzygano je pod znakiem  pełnej 
swobody organizacyjnej. O kaza
ło się w ięc, że planow ość gospo
darcza— wbrew szerzonym  u nas 
często teoryjkom  —  n ie  ma by
najm niej ścisłego związku z tota
lizm em . Wprost przeciwnie. Istot
na planow ość m usi m ieć za pod
stawę in icjatyw ę i sam odzielność 
„u dołu".

N ie ma w-ięc żadnej sprzeczno
ści m iędzy postulatam i wolności 
organizacyjnej a planowością...

N ie  dawno tem u w yjaśnił tein 
problem  przewódca angielskich  
trade-unionów tow W alter Citri
ne, przewodniczący M iędzynaro
dówki Zawodow-ej. Zdarzyło się,

gu krajów m ówi się dziś lub sto 
suje zasadę bezpośredniej inter
w encji państwa w konfliktach

społecznych — w Anglii stroni 
się od tego i nawet arbitraż n e 
może być narzucony Wszystko 
ograu.cza się do rozjem stwa. Za 
równo interwencja m inistra pra
cy, przew-idziana ustawowo, jak i 
poddanie sprawy sądowi rozjem 
czem u (sąd „przem ysłowy" —  in
dustrial court) —  w zględnie za
stosowanie orzeczenia rozjem cze
go uzależnione jest od zgody obli 
stron.

R obotnicy A nglii —  ojczyzny  
współczesnego ruchu zawodowe
go stoją zazdrośnie na straży 
swych swobód, wystrzegając się 
nawet cienia ich ograniczenia. 
N ie przeszkadza to im walczyć o 
reorganizację gospodarki społecz
nej. I nie ma w tym sprzeczności, 
albowiem  chodzi o zarząd go
spodarczy, oparty o swobodne 
związki i zdem okratyzowane war
sztaty pracy.

w

Rewelacyjny pod względem dobroci 
puder J . J. B. SZACHA nadaje  ce 
rze idealną matowość świeży, mło

dzieńczy w ygląd.

H  s z p a n i i
Jak podczas wojny światowej, 

tak sarno w toczącej się wojnie 
hiszpańskiej w ydaw ane są na 
froncie gazety. Stosunkowo jest 
teraz nawet więcej pism niż wów- 
czas. Same tylko oddziały rządo
we wydają około 150 gazet, z 
czego 92 gazety armia broniąca 
Madrytu. Najstarszym dziennikiem 
w obecnej wojnie jest „Avance" 
(„Naprzód"). Dziennik ten ukazał 
się już 4  sierpnia 1936, a więc w 
3 tygodnie po wybuchu wojny, re
dagowany przez milicjantów gru
py M angada. Początkowm odbija
no go na powielaczu, teraz zaś

się będzie na „Pajaców".
- •  Na co pani zbiera? Przepra. 

szam, nie dosłyszałem.
—  Na wznowienie „Pajaców" 

w Operze.
— Rozumiem, rozumiem.
J obywatel sięga do kieszeni i 

sypie do puszki garść bilonu.
W takim stanie rzeczy niektó

rych oper wcale nie będzie można 
wystawić. N a przykład „Hrabi
nę*.

Tu każdy przechodzień okaże  
się demokratą.

— Na hrabinę pani zbiera?! O- 
szalała pani, czy c o f  Już do
prawdy nie wiedzą, na kogo mają 
kwestować. Na hrabinę! Coś po
dobnego!

Albo na .żydów kę". Chciałbym  
zobaczyć tych kwestorzy, którzy  
by zaryzykow ali kwestę na „ ży 
dówkę", t. j. na wystawienie „Ży
dówki". Zanim wyjaśniłoby się 
nieporozumienie, okazała by się 
konieczność wezwania do kw esto
rzy Pogotowia Ratunkowego.

Wobec nastrojów, panujących 
w społeczeństwie... — jak to dziś 
zwykło się mówić.

jest jeszcze jedno rozwiązanie 
i dziwić się należy, że p. prezy
dent Starzyński nie w skazał na 
nie delegacji pracowników Ope
r y .  Mianowicie, przenieść Operę 
stołeczną do Centralnego Okręgu 
Przemysłowego, np. do Sando
mierza, Dębicy lub Rzeszowa.

Tyle płynie tam milionów, źe  
i na Operę coś by się okroiło, a 
pan prezydent S tarzyński raz na 
zawsze pozbyłby się kłopotu.

ULT1MUS.

Nasz „Łodzianin"
Przez szereg lat nie byliśmy 

w stanie stworzyć STAŁEGO  
ORGANU CODZIENNEGO na
szej pracy w Łodzi i w okręgu 
(ódzkim. Podejmowaliśmy różne 
próby; kończyliśmy je bez po
w odzenia.

Teraz, od kilkunastu miesięcy, 
wychodzi „ŁODZIANIN", w y
chodzi już stale, bez przerw; zdo 
byl dla siebie tysiące prenume
ratorów i czytelników; zdobył 
„Drawo obywatelstwa" na łódz
kim rynku czytelniczym. Nie 
tyl&o wychodzi, ale ROZWIJA 
SIE, kroczy naprzód.

Pierwsze, największe, trud
ności zostały przezwyciężone, 
„ŁODZIANIN", którego trady
cje sięgają dwanych lat walki 
rewolucyjnej, „ŁODZIANIN", 
który ujrzał światło dzienne, ja
ko wydawnictwo nielegalne, —  
zwlazanv dzisiaj, jak i wtedy, 
z  naszym organem centra'uvm, 
— utrwala swój byt samodziel
ny, budtre z dniem każdTrm pod  
nta.wv dła '■wego rozmachu na 
wielka skalę.

**
Do dn. 2G marca trwa miesiąc 

oropadandy „ŁODZIANINA". 
W  niedzielę najbliższą. 6 marca, 
ukp'e sie soecialny jedo 

NUMER PROPAGANDOWY  
o znacznie zwiększonej objętości 
z wielu artykułami pisarzy so
cjalistycznych i demokratycz
nych zarówno Łodzi, jak i całej

A K U S Z E R K A
z długą praktyką kliniczną 

Przyjmuje panie przyjezdne i miej
scowe: P°rOdy( zastrzyki bezb°lesue. 
masaże, bańki, lampy, irrygacje i in 

zab'egi.

P 0 R 1 D Y  BEZPŁATNE
W ARSZAW A, ul. LESZNO 27

jest drukowany. Drukarnia mieści 
się na aucie ciężarowym, redakcja 
na drugim aucie ciężarowym. Re- j Polski, 
dakcja ma nie tylko połączenie te j ***
lefoniczne, ale również radiowe j L iczym y, że wszyscy nasi towa 
aparaty nadawcze i odbiorcze i w ' rzysze i przyjaciele w  Łodzi i w  
fen sposób jest szybko i dokla- okręgu łódzkim pomogą nam  
dnie informowana. Samo przez się czynnie  
rozumie się, że oba auta idą w W  ROZPOWSZECHNIENI** 
ślad za posuwającymi się kolum- MASOWYM
nami. tego numeru. Łódz i okręg łódz-

Tytuły pism noszą p r z e w a ż n ie  j ki —  to jeden z „kamieni węgiel 
znamię wojny lub wzięte są z bie nych" polskiej pracy socjalisty- 
żących haseł. Jest więc „Czerwo- cznej, to TWIERDZA RUCHU 
na kula", „Październik", „No pa- o świetnej przeszłości i o  moż-

. I sień na prarvo II piętro,
ze w czasie rozwazan wspomnia- teL 12.15.70, godz. przyjęć 9.12, 5-8. mom frontowym.

saran" („Nie przejdą tędy") i t. p.
Dzienniki te wysyłane są na 

front i doręczane żołnierzom bez
płatnie, dla których są jedyną roz 
rywką w ciężkich trudach wojen
nych. Z początku duże trudności 
sprawiało finansowanie tej prasy, 
ale dziś po zorganizowaniu in
nych odcinków wojny został także 
zapewniony byt finansowy pis-

liwcściach olbrzymich na przy
szłość. Niechże „ŁODZIANIN" 
stanie się „potęgą prasową"!

M. NIEDZIAŁKOWSKI.
***

Zamówienia i ogłoszenia do nie
dzielnego numeru „ŁODZIANINA" 
prosimy skierowywać bezpośred
nio do jeg° Administracji: ŁÓDŹ, 
AL. KOŚCIUSZKI 29, TEL. 100-99, 
od 9— 13 i ocl 18— 19.
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S ena t  upartych kapita l is tów  O c z y m  b ę d ą  r o z m a w i a ć
przedłuża konflikt o „kodaks prac/'

Po 3-dniow ych obradach , ro 
kow aniach  i przesyłań.u sobie pro 
jektow ustawy o arb it rażu  i um o
w ach  zbiorowych między francu
ską Izbą D eputow anych  i Sena
tem, u s ta w a  dotychczas nie jest 
zała tw iona. Pomimo dużych w y
siłków w kierunku kompromisu, 
uczynionych za rów no przez Izbę. 
jak  i Senat, sy tuac ja  uległa p ew 
nej komplikacji w skutek interwen 
cji Generalnej Konfederacji Pracy, 
k tó ra  w ystąpiła  z oświadczeniem 
przeciw ko zmianom, w p row adzo
nym przez Senat.

W  wynika tej in terwencji depu 
tow ani socjalistyczni zaostrzyli 
sw e  s tanow isko opozycyjne p rze
ciw popraw kom  senackim, pom i
mo mocnego dość nacisku Rządu, 
w yraża jącego  się w interwencji ' 
p rem iera Chautem ps na posiedze
niu komisji pracy Izby D epu tow a
nych, Izba przywróciła ponownie 
p roponow any  przez siebie tekst 
pa rag ra fów , które —  zdaniem Se
na tu  —  oznaczają w prow adzenie  
ruchomej skali płac o raz  rozcią-

Wyblte s z y b y  
w a m bassdz isZ SR  *

Dn. 1 m arca b. r. wieczorem nie
znani sprawcy stłukli trzy zewnętrz 
ne male szyby w 2 oknach gmachu
am basady sowieckiej w Warszawie. . . . .  .
W ewnętrzne szyby tych okien nie ^ tkłem  Krestm sf cgo' ilcorJ  ,c?iuAł 
zostały przy tym  naruszone. Wio- “  sJe“ _ej
dze bezpieczeństwa zatrzym ały trzy

gają  moc obow iązującą  ustawy na 
rolnictwo.

Senat, podrażniony zbyt długo 
przeciągającym  się uzgadnianiem 
i stanowiskiem stronnictw lewico
wych, dokonał pewnej dem onstra
cji, z ryw ając  ze s tosow aną  meto
dą przedłużania terminów kalen
darzowych przez utrzymanie fik
cji, że posiedzenie poniedziałkowe 
z dn. 28 lutego jeszcze ciągle trw a 
W czorajsze poranne posiedzenie 
Senatu rozpoczęło się od odczy ta
nia protokółu z posiedzenia ponie. 
działkowego, trak tu jącego  jako po 
siedzenie poprzednie. Poza  tym 
prezes Senatu wszedł na salę przy

no row ej i biciu bębnów, co jest 
s tosowane tylko podczas o tw ie ra
nia posiedzenia. W izbie Deputo- 
\yanych natomiast fikcja, że o d 
bywa się w dalszym ciągu posie
dzenie z dn. 28 lutego utrzym y
w ana jest dalej. Na godz. 18 zw o
łano specjalne posiedzenie wspól
nej delegacji lewicy w celu dopro
wadzenia do kompromisu między 
izbami i stronnictwami.

Osta teczne rozstrzygnięcie całe
go konfliktu i zbyt długo przecią
gającej się spraw y projektu u s ta 
wowego, który ma tak doniosłe 
znaczenie dla całego życia gospo- 
darczego Francji, oczekiwane jest

L o r d  P e r t h  i C ia n o

specjalnym ceremoniale w arty  ho-1 we czw artek  w południe

Gabinet brytyjski na odbytym 
w środę posiedzeniu zatwierdził 
m. iu ogólne wytyczne instrukcje 
jakie omówione zostały w środę w 
czasie obrad ministrów z am b asa 
dorem Perthem pod przewodnic
twem premiera. Lord Perth odje- 
dzie do Rzymu w sobotę. W Lon- 
dynie liczą się z tym, że rozmowy 
te będą trwały od 6 do 8 tygodni. 
Na ogół w zras ta  wśród angiel
skich kół politycznych pewnego 
rodzaju optymizm co do przebie
gu tych rokowań.

Na temat instrukcji, jakie om a
wiane są z lordem Perthem, libe
ralny „S ta r“ ogłasza interesujące 
szczegóły, wymieniając 5 głów-

nych punktów jakoby  wysuw anych 
przez stronę brytyjską , jako przed 
miot rozmów:

zwła-tych wysepkach  włoskich 
szcza naprzeciw Adenu.

4) Zagadnienie źródeł Nilu i je-
1) Stan rił zbrojnych za rów no Z10ra T sa n a  k| t e m  widzenia 

lądowych jak  i powietrznych armii uznania Przez p a l n y c h  
włoskiej w Libii. W. Brytania uwa , przywilejów gospodarczych Wiel- 
ża, że siły te są zbyt liczne, poza kicJ Brytanii na tych obszarach, 
tym pragnęłyby wiedzieć łoklad- 
nie jakie jest ich przeznaczenie.

2) S praw a fortyfikacyj niektó
rych wysp włoskich na Morzu 
śródziem nym  w pierwszym rzę- 
dzi fortyfikacje na położonej na 
zachód od Ma'ty małej wyspie wło 
skiej Pantelleria.

3) S praw a fortyfikacyj włoskich 
na Morzu Czerwonym na rozmai-

Na moskiewskim „procesie czarownic
śląrs £ y s e r 2a

u

Na środowym rannym posiedzę- wie dawał celowo, m ając zam iar po
niu kolegami wojennego najwyższe
go sądu ZSiiS  sprawdzono persona
lia oskarżonych. Odczytano ak t 
oskarżenia i przesłuchano oskarżo
nego Bessonowa, radcę przedstawi- 
cie-stwa handlowego w Berisme.

Po odczytaniu ak tu  oskarżenia 
wszyscy podsądni przyznali się do 
zarzucanych im przestępstw  z wy-

esoby podejrzane. Wdrożone docho
dzenie je s t w toku. Przedstawiciel 
m inisterstw a spraw  zagranicznycn 
w dniu 2 m arca b r. ziożyl sowiec
kiemu charge d 'affaires wyrazy ubo 
lewania.

Qżw.aciczająe, że ziożyl je pod przy 
musem w czasie śledztwa. W ątpił 
on bowiem, czy prawdziwe zezna
nia, złożone podczas śledztwa, dojdą 
do wiadomości kierowników partii i 
Rządu.

Nieprawdziwe zeznania na śledzi-

Uznanie zaboru Abisynii
przez angielski... sąd
W  izbie spraw cywilnych trybu

nału londyńskiego odbyicała się 
wczoraj interesująca rozprawa po 
m iędzy cesarzem abisyńskim Hai
le Selassie a towarzystwem tele
graficznym „Cable and Wireless' 
Haile Selassie zaskarżył towarzy
stwo „Cable and Wireless“ o 
zwrot 10.613 funt. szterlingów, na
leżących się Abisynii w ramach 
układu, zawartego pom iędzy Rzą
dem abisyńskim i tym  towarzy
stwem w sprawie serwisu radiote
legraficznego między W. Brytanią 
i  Abisynią. .

Towarzystwo, nie kwestionując, 
że suma powyższa należy się Rzą
dowi abisyńskiemu, odmaw a jed
nak wypłaty te j sumy Haile Se- 
lassiemu, twierdząc, że pieniądze 
te zwrócone być powinny jaklycz- 
nej władzy suwerennej Abisynii.

Przedstawiciel towarzystwa pod 
kreślił, że Rząd włoski, jako rzą
dzący faktycznie w Abisynii, do
maga się zwrotu te j sumy, a to
warzystwo „Cable and Wirelless" 
nie ma zamiaru płacić dwa razy. 
W związku z tym  stanem rzeczy, 
zwrócono się do Foreign Office 
z  prośbą o wyrażenie w te j spra
wie miarodajnej opinii. Odpo
wiedź Fore:gn Office brzmi w 
sposób następujący:

„Rzcd brytyjski uznaje Rząd 
włoski, jak Rząd de facto w tej 
części Abisynii, iv której Rząd 
włoski sprawuje władzę, a według 
informacji Rządu brytyjskiego, 
Rząd włoski obecnie sprawuje 
władzę faktyczną nad całą Abi
synią, wobec czego Rząd brytyjski

uznaje Rząd włoski, jako Rząd de 
facto w  całej Abisynii".

wiedzieć prawdę dopiero na rozpra
wie sądowej, jeśli do takiej rozpra
wy dojdzie. Krestinskij oświadczył 
wyraźnie, że był trockistą do roku 
1927, t. j. do czasu, kiedy trockizm 
był ruchem wewnętrzno-partyjnym. 
W listopadzie 1927 r. K restinskij na 
pisał do Trockiego ostry list, w k tó
rym powiadomił go o kategorycz
nym z nim zerwaniu. Kop.a tego 
listu została zabrana mu podczas re 
wizji i powinna znajdować się w 
aktach.

Prok. Wyszyński oświadczył, ze 
jest inna kopia listu do Trockiego, 
ale listu, o którym  mówi Krestinski 
w aktach  nie ma.

K restinskij wola, że to być nie 
może. Przewodniczący przywołuje 
Krestinskiego do porządku.

Opór Krestinskiego prokurator usi 
iował złamać zeznaniami innych pod 
sądnych, jak  Bessonowa, Grynki i 
Eosenholca. Krestinskij wszystkie
mu kategorycznie zaprzeczał.

Oświadczenie Krestinskiego wywo 
łało ogromne poruszenie na sali. 
Szczególnie wśród członków korpusu

5) S praw a uprawniania przez 
Włochy anfybrytyjskiej p ropagan 
dy na Bliskim W schodzie a w  
szczególności w Palestynie.

Co do żądań włoskich w kołach 
angielskich liczą się z w ysunię
ciem przez Włochy przede w szys t
kim następujących 3 punktów :

1) Żądanie paryte tu  morskiego 
z flotą brytyjską na  Morzu Śród
ziemnym.

2) S p raw a  brytyjskiej bazy  mor 
skiej na Cyprze.

3) Włoskie życzenia udziału w  
radzie nadzorczej kanału Suezkie- 
ko i w zyskach tow arzystw a Kana 
łu Suezkiego.

W  Londynie panuje p rzekona
nie, że ze strony włoskiej wysunię 
te będą również pewne propozycje, 
dotyczące bezpieczeństwa k an a
łu Suezkiego. T a  os ta tn ia  sp ra w a  
uw ażana  jest v Londynie po
wszechnie za najbardzie j trudną i

ku 1932 podczas procesu Szierna oskarżenia — było ułatwione na s k u ' najbardziej doniosłą o ile chodzi
oskarżonego o „zam ach" ca  radcę 10 kfaktu, że wielu kierowninów spis q utrzymanie w mocy obecnego
ambasady niemieckiej w Moskwie, s ta tus  quo w odniesieniu do kana-

S T ™  do“  tu Suezkiego. Ważnym elementem

granicznych. Je s t to niezmiernie 1 Białorusi, Gruzji, Armenii, Azerbej-
rzadki wypadek w procesach sowiec dzanu i republik środkowo-azjutyc- 
kich, ażeby oskaiżony cofnął zezna | kich. 
nia, złożone podczas śledztwa. Po
dobny wypadek miał miejsce w ro- Porozumienie to zdaniem aktu

swtadczyi
w GPłJ do zeznań terrorem.

Eucharin wygląda mizernie i jest 
bardzo przygnvu.ouy. zittnzamktł rów 
nież Krestinskij, a  czterdziesto kilku
letni Jagoda robi wrażenie zgrzybia 
łego starca. Wszyscy oskarżeni 
zrzekli się obrony.

**
A kt oskarżenia zarzuca oskarżo

nym, że sformowali oni grupę spis
kowców p. n. „blok prawicowo-troc- 
kistowski", który to blok miał na 
celu szpiegostwo, sabotaż. Akty dy
wersji i terroru, zagrożenie potęuzo 
wojskowej ZSRR, sprowokowanie 
zbrojnego najścia na ZSRR, obale
nie ustroju socjalistycznego, restau
rację kapitalizm u oraz rozczłonko
wanie ZSRR przez oddzielenie odeń

dyplomatycznego i dziennikarzy za- na korzyść państw  obcych Ukrainy,

Ustrój adwokatury
Prolekt uchwalony pries komis!® prawniczą

szpiegowską na Korzyść obcych wy- w tej spraw ie  jest również Rząd 
wiadów. * egipski.

Hitlerowcy spiskowcy
na Śląsku Polskim

W  sąuzie apelacyjnym w  Kato
wicach zapadł wczoraj wyrok w 
spraw ie odwoławczej przeciwko 
34 oskarżonym o utworzeniu i n a 
leżenie do tajnej organizacji pod 
nazw ą „W anderbund" .

W  pierwszej instancji sąd okrę

gow y w  Katowicach skazał 28 
cskarżonych na karę więzienia od  
8 miesięcy do dwóch i pół lat, a  6 
oskarżonych na dom popraw y.

Sąd apelacyjny zatwierdził w y
rok sądu okręgowego. (PAT).

i-  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
Sejmow a komisja praw nicza powiedniego doboru palronów  dla rad okręgowych i sądów  dyscypli 

pod przewodnictwem wicemarszał aplikantów adwokackich; fj) wpro '
ka Podoskiego zakończyła na 
środow ym  posiedzeniu rozpra
wę nad  rządowym projektem usta 
wy o ustroju adwokatury .

W  szczególności projekt przy
jęty przez komisję prawniczą:

1) p rzyw raca  aplikację sądow ą 
zakończoną egzaminem sędziow 
skim, jako konieczne stadium przy 
go tow ania  do zawodu adw okac
kiego; 2) zwiększa wym agania 
od adw oka tów , przechodzących 
do adw oka tu ry  z innych zawodów 
prawniczych, zachow ując jednak 
na czas do 31 grudnia 1940 r. p ra 
wo wpisu na listę adw okatów  dla 
osób, które nabyły to praw o  na 
podstawie przepisów dotychcza
sowych, z uwagi na konieczność 
szanowania zasady praw  naby 
tych, choćby to były nawet p ra 
wa publiczne; 3j umożliwia Na
czelnej Radzie Adwokackiej spra
wow anie kontroli w interesie ogó 
łu adw oka tu ry  i ludności nad roz
siedleniem adw oka tów ; 4) roz
szerza uprawnienia ministra sp ra 
wiedliwości w zakresie regulow a
nia dopływu nowych sił do ad w o 
katury; 5) nakłada na okręgow e 
rady adw okackie  obow iązek od-

ZreciyKowaoy nauczyciel
strzela fo  urzędnika kuratoiiwn
We środę przed południem jeden ze 

zwolnionych nauczycieli kontrakto- 
wych Jhcnał Nawrocki, cierpiący na 
chorobę nerwową, oddał w gmuems 
K uratorium  Okr. Szkolnego w Poz

naniu kilka strzałów  rewolwerowych 
do radcy wydziału personalnego ku
ratorium , Mikietyńskiego. Strzały 
chybiły. Sprawcę przytrzym ano i o- 
sadzono w areszcie śiedczym.

mmmsim tsrss
Z Równego donoszą o u u v iy iL jio  

dramacie, jaki rozegrał się w roz
mównicy tam tejszego tirz.du pocz
towego. Oto służba pocztowa zosta
ła  zaalarm ow ana odgłosem strzałów 
w  Itabinie telefonicznej. Po otwarciu 
kabiny znaleziono dwucli ciężko ran 
nych młodych lodzi, SC-ieiniego Sita 
nisław a Gaduiskiego, syna siyrek.;j- 
r a  miejscowego wydziału Banku Pol 
•kiego, oraz 18-letniego ucznia gim

nazjum, Aleksandra Wiergórsldego, 
syna prokurenta tegoż banku.

Ustalono, ze strzm y ouuai Gaduł- j

w adza zasadę wynagrodzenia a- 
plikanta adw okackiego  przez p a 
trona za pracę w jego kancelarii; 
7) dopuszcza aplikantów adwo- 
kackich do zastępowania p a t ro 
nów nietylko w sądach grodzkich 
i okręgowych, ale także i w są 
dach apelacyjnych; 8) przewiduje 
utworzenie przy Sądzie N ajwyż
szym Izby do Spraw Adwokatury, 
złożonej z sędziów Sądu N ajw yż
szego i członków Naczelnej Rady 
Adwokackiej,  a powołanej do roz
s trzygania w charakterze drugiej 
i ostatniej instancji: a) odwołań
od uchwał okręgowych rad adw o
kackich, odmawiających wpisu na 
listy adw okatów  i aplikantów a d 
wokackich lub postanawiających 
skreślenie z listy oraz b) odwołań 
od wyborów sądów  dyscyplinar
nych, w których oskarżał lun 
wniósł odwołanie prokurator  (art.  
5, 47 — 53, 115).

Ponadto  projekt:
9) rozszerza uprawnienie sam o

rządu adwokackiego przez przy
znanie Naczelnej Radzie Adwokac 
kiej nietylko p raw a  udzielania o- 
pinii na  żądanie władz pańs tw o
wych o projektach aktów  us taw o
dawczych lub rozporządzeń, ale 
także p raw a  przedstawienia z 
własnej inicjatywy postulatów w 
dziedzinie u s taw odaw stw a  i stoso 
wania obowiązujących przepisów;
10) zwalnia sam orząd adwokacki 
od danin publicznych w tej samej 
mierze co i sam orząd terytorialny;
11) określa ściślej kompetencje 
walnych zgromadzeń izb adw okac 
kich (art.  12| przewidując jedno
cześnie, że adwokaci obowiązani 
do uczestniczenia w walnym zgro 
madzeniu, mogą być zastąpień: 
pr?<!t ko!.-pełnomocników (art. 
14); 12) przewiduje możność kon
trolowania przez Naczelną Radę

L E i U O A U i T r K A
OBRADY_ _ _  MIĘDZYNARODOWEJ

narnych (art.  20); 13) w prow adza  j FEDERACJI LEKKOATLETYCZ- 
nową organizację nacąelnej rady NEJ.
adwokackiej,  która od tąd  ma s i ę ’ W Paryżu zakończone zostały o-

sKładać: aj z 24 z . . - j i L S S i t S S
ooru izb adwokackich po trzech z grosie powzięto szereg ważnych u- 
każdej izby, b) z 12 członków z chwał. M. in. Kongres postanowił po- 
wyboru Prezydenta R. P. oraz c) z ! dzielić wszystkie państwa, należące 
8 cz.°„U6w ? wyboru NaczdneJ | ' ‘ 5 ™ .  10 
Kddy Adwokackiej (a i t .  36). najsilniejszych państw lekkoatletyce-

W końcu komisja uznała za ko- ńych, mianowicie: Finlandię, Fran-
nieczne wprowadzić do proj.lrm
ustawy przepisy przejściowe, u- p 0iskę zaliczono do drugiej klasy, 
poważniające Naczelną Radę Ad- która obejmuje ogółem 17 państw, 
w okacką do powołania na obsza- mianowicie: Danię Grecję, Indie,

:«£!«*> “ fe STSSf
Szwajcarię, Jugosławię.

Pozostałe państwa w liczbie 27,
wejściu w życie ustawy okręgo-1 
wych rad adwokackich i sądów 
dyscyplinarnych oraz corocznego 
v/ ciągu najbliższych trzech lat u- 
zupetn enia składu tych organów. 
(Chodzi tu o W arszaw ę i K ra
ków).

w drugiej rundzie para Tłoczyński* 
Spychała odniosła niespodziewany 
sukces nad doskonałą parą szwedz
ką Schroeder — Wallen 6:3 6:4 8:6.

W rozgrywkach o puchar pań pa. 
ra  Jędrzejowska — Siodówna prze
g rała z parą angielską Scott—Tho
mas 6:3 1:6 1:6.

REWANŻOWE SPOTKANIE  
JEDRZE j o VVSKIEJ ZE fc>KKi.vEN

W sobotę rozegrany zostanie w 
Monte Carlo finał gry pojedynczej 
pań. Przypuszczalnie do finału za
kwalifikują się: Jędrzejowska oraz 
Ar.gHka Scriven, która pokonała 
Polkę przed kilku dniami na turnie
ju  w Beaulieu Mecz finałowy będzie 
miał zatyrn charakter rewanżowy. 
JĘDRZEJOW SKA ZAPROSZONA 

DO ANGLII.
W dniach 25 do 30 kwietnia odbę

dzie się w Bournemouth (w Anglii) 
wielki międzynarodowy turniej teni- 

okazji 50-cio

ski po rozmowie telefonicznej ze | Adwokacką uchwał walnych
swym ojcem. Kannych omv.-ziono 
Jo szpitala. Szczegółów jaszcze nie 
wiadomo. Możliwe, że zachodzi tu  
ąypudok podwójnego samobójstwa, 
ais jsst jednak wykluczone, że Ga- 
outski zastrzelił kolegę, a  r.as.ępnio 
usiłował popełnić samobójstwo.

madzeń izb w spraw ach  budżetu 
i składki rocznej a także wyboru 
przez to zgromadzenie członków

CstztnLe (fcpssza i w ladsm sStf na

Przyznanie Praw Wolnej 
Wszechnicy Polskiej

W środę obradowała pod przewod
nictwem pos. Pochmarskiego sejmo
wa komisja oświat w obecności p. mi 
n istra W. R. i O. P., prof. Święto- 
siawskiego i podsekretarza stanu Ale 
xandrowicza.

Na posiedzeniu tym rozpatrywany 
był projekt ustawy złożony przez 
pos. J. Hoffmana w sprawie nada
nia Wolnej Wszechnicy Polskiej w 
Warszawie pełnych praw państwo
wych szkół akademickich.

Po dyskusji, w której podnoszono 
znaczenie i zasługi tej uczelni, komi
sja uchwaliła następujący wniosek:

„Komisja oświatowa po ro'waże- 
niu wniosku pos Hoffmana zwraca 
się do Ministerium W. R. i O. P. z 
ipdein, by po wszechstronnym zba
daniu stanu naukowego oraz warun
ków materialnych zasłużonej w ży
ciu polskm Wolnej Wszechnicy — 
wystąpiło z wnioskiem nadania tej 
uczelni pełnych praw państwowycn 
szkół akademickich".

- wili.1 iirfii*

C2 2 I 2 n a n a r j

, , . . , ,  i sowy, zorganizowany z
zaliczono do trzeciej klasy lecia angielskiego związku teniso.

Długą dyskusje wywołał wniosek Organizatorzy zwrócili n* do
o przełożenie terminu igrzysk ohm -1 ,ski zwiaz,ku ,aWT1W,isowego z

"" ----------Trześnia, I n L T  i Propozycją wysiania Jędrzejowskiej
a. Wnioskodaw- | na tc  zawody_ p rawdopodobnie pol-
P * ™  ’ ski związek lawntemsowv nie przyj.

mie zaproszenia ze względu na zbyt 
wczesny termin.
POLSCY TENISIŚCI ZAPROSZENI 

DO FRANCJI.

; pijskich na koniec września, lub na 
' początek października. Wnioskodaw- 
j cy motywują sw.oje 
j że w sierpniu w Tokio panują upa

ły, które się odbitą ujemnie na roz
grywkach. Ostatecznie Kongres więk 
szóścią głosów postanowił pozostawić 

! sprawę terminu igrzysk do decyzji 
międzynarodowego komitetu olimpij- 

I skiego, przy czym gdyby komitet o- 
; limpijski nie zgodził się na przełoże
nie terminu igrzysk wówczas Fede. 
racja  zażąda aby wszystkie imprezy 
lekkoatletyczne odbywały się dopiero 
po godz. 15-ej, kiedy upały są już 
nieco mniejsze.
WSPAN) \Ł Y  W YNIF CUNNING- 

HAMA na 1500 MTR.
Na zawodach lekkoateltycznych w 

Hali Amerykanin Glenn Cunning
ham osiągnął na 1500 mtr. świetny 
czas 3:48,4.

Francuski wiązek ten row y  zapro
sił polskich tenisistów na międzyna. 
rodowe mistrzostwa Francji, które 
odbędą się w Paryżu w dniach od 2 
do 12 czerwca. Polski związek teniso
wy nie powziął jeszcze w tej sprawie 
decyzji.

s p i r b t y  mm*
' GRUDEK JA G IE L L O Ń SK I— BAZĄ 

SPORTÓW WODNYCH MAŁO
POLSKI.

We Lwowie odbyło się ostatnio 
plenarne posiedzenie Okręgowej Ra-

itms

Na tych samych zawodach Thom p, ,------------  .
son skoczył wzwyż 2,01 m. Gordon j dy Sportowej Na zebraniu tym omó- 
skoczył wdał 7,01 m. a Ganslien u- wiono zakres działalności pracy spor 
zyskał w skoku o tyczce wynik 4,15. towej na najbliższy okres, poświęca

jąc szczególnie wiele uwagi pracom 
inwestycyjnym, które w niedalekiej
przyszłości zostaną zrealizowane we 
Lwowie i w większych miastach Ma
łopolski Wschodniej. Następnie ze
branie zastanawiało się nad możli
wością stworzenia w Małopolsce o- 
środka sportów wodnych w którym 
zostałby scentralizowany cały sport 
wodny Małopolski Wschodnej. W dy
skusji wysunięto kilka nadających 
się do tego celu miejscowością wypo
wiadając się niemal jednomyślnie za 
rozbudową Gródka Jagiellońskiego z 
: —  . -------- • który dzięki

SUKCESY NASZYCH T E N ISIS
TÓW W MONTE CARLU.

W dalszych rozgrywkach między
narodowego turnieju tenisowego w 
Monte Carlo Hebda odniósł duży suk 
ces w postaci zwycięstwa nad F ran 
cuzem Brugnonem 6:1 6:1, Drugi z 
polskich zawodników, Tłoczyński, wy
grał z Jaquement 3:6 6:0 6:4.

W gr;'e pojedynczej pań Jędrze
jowska pokonała Jarv is 6:1 6:1, a 
Siodówna przegrała po zaciętej walce j jego kilkoma stawami
z Chinką Hoa King 4:6 6:1 6:3. | dogodnemu połączeniu przez Weresz- 
Chinka, jak wiadomo, pokonała nie- czycę z Dniestrem, stworzy idealną
dawno słynną Francuskę Mathieu.

W rozgrywkach o puchar Butlera
bazę wypadową na jeden z najpięk
niejszych szlaków wodnych w Polsce.
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i i i !  Nfejska Zduńskiej
zwrstestowila przeciwko projektowi ustawy ssawrzodowej

Śladiem innych Rad Miejskich, 
które składają protesty przeciw- 
ko wniesionemu do Sejmu projek
towi ordynacji wyborczej do 6-ciu 
miast Polski, Rada Miejska w 
Zduńskiej Woli, na posiedzeniu 
w  dniu 24.11 r. b., uchwaliła je
dnomyślnie na wniosek klubu P. 
P. S., rezolucję treści następują
cej:

„Niżej podpisani radni m. 
Zduńskiej Woli protestują prze
ciwko ograniczeniom samorzą
du, przeciwko naruszaniu rów
ności prawa wyborczego jakie 
wprowadza projekt rządowy u- 
stawy samorządowej dla 6-ciu 
największych miast Polski, prze 
widujący kurialną ordynację 
wyborczą.

Stwierdzamy, iż projekt rządo 
wy ogranicza nie tylko prawo 
samorządu miejskiego, ale co 
gorsze, zawiesza zasadę pow
szechności i równości praw wy 
borczych obywateli do tak waż. 
nej dla ludności instytucji, jaką 
są Rady i Zarządy Miejskie. 
Przeciwko takiemu ograniczeniu

nabytych praw ludu zakładamy 
stanowczy protest i domagamy 
się wycofania krzywdzącej usta 
wy samorządowej".

Zaznaczamy, iż Rada składa się 
z 24 radnych, w tej liczbie jest 3 
z PPS., 13 „sanatorów ", 2 orto
doksów, 2 sjonistów i 5 endeków.

Tragiczny wypadek
Przed paru dniami w mieszka

niu policjanta Czesława Zdanowi
cza 15-letni syn ich sąsiadów Bój 
ko, manipulując rewolwerem, spo 
wodował wystrzał. Kula ugodziła 
w pierś 12-lełniego Henryka Zda
nowicza.

Wiadomości z całej Polski
KUPIEC Z 2.800 KAMYCZKAMI 

DO ZAPALNICZEK
Na podwórzu domu przy ul. Żró 

dlanej 1. 18 we Lwowie areszto
wała policja przybyłego ze Stryja 
kupca Bernarda Schora. Przy przy 
byłym w czasie rewizji znalezio
no: 2 i pół kg. sacharyny i 2.800 
sztuk kamyczków do zapalniczek, 
pochodzących z przemytu. Schora 
oraz zakwestionowany tow ar od
stawiono do dyspozycji straży gra 
nicznej.

POBIŁ. MATKĘ I UTOPIŁ 
W STUDNI 

W e wsi Lidawa w pow. zdoł- 
bunowksim kowal Andrzej Jasz- 
czuk wszczynał ustawiczne spory 
na tle majątkowym z mieszkającą 
u niego matką.

Z Górnego S l a s o
Z dziejów ciemnoty

Dusze pisały listy z ezyićta...
Pisaliśmy już o procesie w yba

wiciela potępionyc hdusz w Rybni 
ku. Pierwsza rozpraw a została od
roczona. Również druga rozprawa 
nie przyniosła odrazu wyroku. Na
tom iast wyszły na drugiej rozpra
wie nowe ciekawe szczegóły i li
stach, przez dusze z czyśćca do 
oskarżonej Oślizlokowej pisanych.

Oskarżona była bogatą kobietą 
Posiadała tartak , cegielnię, wielką 
kamienicę, duże gospodarstw o rol
ne i — dużo pieniędzy. Oszust Kal- 
nik, dobrze obeznany ze stanem 
majątkowym Oślizlokowej, posta
nowił ulżyć jej tak dużego ciężaru 
majątkow ego i zbogacić się tanim 
kosztem.

Na drugiej rozprawie zeznawał 
przodownik policji W ęgrzyk, który 
czytał wszystkie listy, dostarczone 
pVzez Kalnika Oślizlokowej. Były 
tam także listy, pisane przez du
sze, przebywające w czyśćcu. W je 
dnym z tych listów dusze gro
żą, że zniszczą cały majątek 
Oślizlokowej, że pioruny spalą ce
gielnię i tartak, że wszystko rozle
ci się w gruzy, jeżeli nie otrzym a
ją natychmiastowej pomocy. Du
sze skarżyły się dalej, że muszą 
znosić wielkie męki, smażą się w 
smole i t. d. Jeżeli nie zostaną wy 
kupione z czyśćca, wówczas będą 
Straszyć w domu, gdzie mieszka 
Oślizlokowa i nie dadzą jej nigdy 
spokoju. W ystraszona tymi groźba

mi kobieta zbierała pieniądze i na
wet obciążyła m ajątek, oy tylko 
zadowolić buntujące się dusze. Do
piero dzieci Oślizlokowej, widząc, 
że cały m ajątek może powędrować 
do „czyśćca", zaczęły temu prze
ciwdziałać.

Kiedy ta przyszła do kuźni i ! go wyjaśnienia swego tragicznego
czyniła synowi wymówki, syn 
chwycił kawał łomu, uderzył nim 
matkę w głowę, poczem napół 
żywą rzucił do głębokiej studni. 
Zbrodniarza aresztowano.

ŚMIERTELNE OFIARY 
NA PRZEJEŹDZIE KOLEJOWYM

Pociąg towarowy zdążający z 
Koluszek do Skarżyska, najechał 
między Grabkowem i Opocznem 
na niestrzeżonym przejeździe na 
furmankę, zabijając 32-letniego 
Ign. Łaseckiego i jego 60-letnią 
matkę Katarzynę, mieszkańców 
wsi Psary pow. opoczyńskiego. 
Wóz został rozbity, konie wyszły 
cało.

KRWAWY DRAMAT 
NA DWORCU W CHORZOWIE

W nocy rzuciła się pod pociąg 
pośpieszny, zdążający ze Lwowa 
do Gdyni, na stacji kolejowej Cho 
rzów Miasto, 20-lefnia Franciszka 
Gajdzińska z Bobrownik, pow. bę
dziński.

W momencie wjazdu pociągu 
ia peron dziewczyna rzuciła się 
pod kola lokomotywy, które zu
pełnie ją zmasakrowały, tak, że 
poniosła śmierć na miejscu.

Gajdzińska pracowała w Cho
rzowie jako ekspedientka. W edług 
domniemań, przyczyną jej rozpacz 
liwego kroku był zawód miłosny. 
Nie pozostawiła żadnego pisemne-

kroku. Znaleziono tylko przy niej 
bilet tygodniowy.

SAMOBÓJSTWO KIEROWNI
KA AGENCJI POCZTOWEJ Z 

POWODU REDUKCJI.
Kierownik ajencji pocz owej w 

Gosławicach pod Radomskiem, — 
Edward Szparag, odebrał sobie 
życie wystrzałem rewolweru w 
skroń. Powodem rozpaczliwego 
czynu było zwolnienie Szparaga z 
posady.

SKAZANIE 42 
PRZEMYSŁOWCÓW ŁÓDZKICH.

Przed sądem starościńskim od
powiadało 42 przemysłowców łódz 
kich oraz właścicieli zakładów rze 
mieślniczych, pociągniętych do od 
powiedzialności karnej za przywła 
szczenie składek, potrąconych ro
botnikom na rzecz ubezpieczalni 
społecznej. Sąd starościński ska
zał wszystkich oskarżonych na 
grzywny do 300 złotych.

Pokwitowania
Komisja Centralna Związków

1 1  ii
w  I ^ i b u s z y ?

ii
W edług niesprawdzonych i -  

zie informacji, największy kon
cern przemysłowy na Śląsku, 
„W spólnota Interesów" podjęła 
ostatnio rokowania w sprawie ria 
bycia rafinerii nafty w Libuszy, 
należącej do firmy „Standard No
bel”, którą — jak wiadomo — 
przejęła niedawno firma „Vacuum 
Oil Company" w Czechowicach.

Rafineria w Libuszy została 
przez „Vacuum Oil Company" 
przenaczona na zagładę i miano 
w najbliższym czasie ją  rozebrać, 
przy czym bardziej wartościową 
część urządzeń już usunięto i wy
wieziono do Czechowic. Ponieważ 
Libusza leży w bliskości terenów, 
gdzie „W spólnota Interesów" za
mierza eksploatować rudę, zaś te 
ren rafinerii przystosowany jest 
do celów przemysłowych (tory do 
jazdowe, energia elektryczna, bu

dynki fabryczne i mieszkalne), 
„W spólnota Interesów” zamierza 
wyzyskać te urządzenia dla urzą
dzenia tam na miejscu prażalni 
rudy, laboratoriów i t. d.

Rafineria w Libuszy kiedy by
ła w ruchu zatrudniała około 
4.000 robotników i likwidacja jej 
uważana była za klęskę społecz
ną w tamtejszych okolicach. 7. 
tych też względów zamiary co do 
jej rozebrania trzymane byty w ta 
jemnicy. Zamiar nabycia tego 
obiektu przez „W spólnotę" jest 
na rękę zarówno likwidatorom, 
którzy obawiali się słusznie, że 
przy zupełnej likwidacji mogą się 
temu przeciwstawić w bardzo zoe 
cydowanej formie robotnicy, jak 
i miejscowa ludność, która w ten 
sposób uzyska możność zarob
kowania.

Zawodowych w Polsce kwituje z
odbioru następujących kwot, —
wpłaconych na głodne dzieci w
Hiszpanii.
Klub Kobiet przy Szkl.

Dom. W. S. Mieszk. zł. 25,40
Oddział 11 M alarzy w Kra

kowie, Dajwór 3 1 0 ,-
OKR. PPS. Łódź 97,40
W płacone kwoty do ad

ministracji „Robotni
ka” 587.—

Dzielnica „Powiśle” P.
P. s. 11,70

Mec. M. Gordon W arsza
wa 10,—

C. Z. Górników Schodni-
ca 30,—

Rada Zw. Zawód, w Czę
stochowie 10,—

Rada Krajowa Związków
Żydowskich I rata 600.—

Kom. Okr. Zw. Zawód.
Białystok 25,75

Doz. Dom. Kraków, Od
dział I 1 4 ,-

Rada Krajowa Związków
żydowskich, II rata 450,—

Rada Krajowa Związków
Żydowskich, III rata 200,—

Oddział XI C. Z. P. Skórz.
w W arszawie 100,-

Rada Krajowa Związków
Żydowskich, IV rata 5 5 0 .-

OBUWIE NA
CUMOWYCH
SPODACH
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O la m łodzieży w kolorze cz arn y m  
rów nież n a  gw a ran to w a n y ch  gu
m ow ych sp o d a c h

Trwate d o  p ra c y  W ierzch z worowe 
g o  b o k su  G w arantow ane gum ow e

RUMUNKI - d o  sznurow ania Gwaran
tow ane gum ow e spooly B ardzo  p raktyczna

P rak ty cz n e  m ęsk ie  pólbucik ł w k o lo n a  C2tr* 
nym  lub b rązow ym  n a ^ w a ra rtto w a n y c h  gum o
wych s p o d a c h

Wysoki m esłci b u c ik  z  w o ło w e g o  b o k e u  
G w a ra n fo w ao o , g u m o w e  s p o d y .

W ygodny fa so n  n a  gw arantow anych 3* trw ał, 
szych  sp o d ac h .

Wyrok śmierci
na mordercą

Sąd Apelacyjny w Poznaniu roz 
patrywał w środę sprawę Ludwika 
Leśniewskiego, groźnego przestęp 
cy, który spędził już 21 lat w wię 
zieniu, a w 2 dni po zwolnieniu po 
odbytej ostatnio karze popełnił w 
Bydgoszczy morderstwo na oso
bie Czechowiczówny.

Za zbrodnię tę został skazany 
przez sąd okręgowy w Bydgosz
czy na dożywotnie więzienie. Sąd 
Apelacyjny zmienił ten wyrok i 
skazał Leśniewskiego na karę 
śmierci. W skutek kasacji skazane 
go Sąd Najwyższy uchylił wyrok 
i przekazał sprawę ponownie do 
Sądu Apelacyjnego, który ponow
nym wyrokiem skazał Leśniewskie 
go na karę śmierci.

popierajcie swoje pismo
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STWIERDZAM, ZE...
H iszpania  g e n . Franca 
w oczach urzędnika sądu

Jest to budowla stara i pochylona, do której pro
wadzą schody, idące z pobliskiej uliczki.

W szystko wokół jest ponure i jak gdyby okryte 
żałobą. W ewnątrz kilka nowoczesnych domów, za
mieszkanych przez dyrekcję i urzędników; wilgoć, 
panująca szczególnie na niższych piętrach i całość, 
przypomina w ieżę z bajld albo trumnę.

Do niedawna istniało w Burgos jeszcze inne w ię
zienie, znacznie starsze, ale zostało skasowane 
ponieważ groziło zawaleniem.

Republika obdarzyła miasto świetnym zakładem  
karnym. Zbudowane na zapleczu miasta, na w ie l
kiej równinie, nowoczesne więzienie, odcinało się :ia 
bronzowym polu swą wysmukłą sylwetką.

Żadna budowla, ani wzgórze lub wyżyna nie za 
słania jego widoku. Wiatry, idące z gór FrediMa 
i Pancorbo, smagają je dniem i nocą, to też sprawna 
ono wrażenie olbrzym'ego, osamotnionego okrętu 
na pernym morzu Kastylii.

Prowadzi doń jedyna droga, która nie zawsze po
zostaje W należytym stanie, bowiem deszcze i  nie
pogody czynią ją w pewnych okresach trudną Jo 
przebycia. W takicn okresach grupy więźniów pra 
c u ją  w  błocie, by udostępnić dojście z  m ia s t a  d o  te j  

odosobnionej wyspy.

Z punktu widzenia architektury stanowi to wię 
zienie kwadrat, zamurowany od zewnątrz, złożony  
z szeregu budynków i skrzydeł, rozdzielonych, złą
czonych małymi podwórzami i ogródkami, — z w iel
kim, czworokątnym, zabłoconym podwórzem we- 
wnątrż,

W pierwszym zewnętrznym budynku po za biu 
rem mieszczą się mieszkania urzędników. Boczne 
skrzydła przeznaczone są na szpital i warsztaty, 
zaś budynki w głębi bloku zawierają cele do spania 
i — na parterze — jadalnię.

System karny, jaki tam obowiązywał, polegał na 
połączeniu pobytu w  celi, spaceru i kolektywnej 
pracy.

Słyszałem nieraz, jak mówiono z wielkim uzna
niem o nowym więzieniu w Burgos; pochwały te na
leżały mu się naprawdę. W ięzienie to było najlep
sze w całej Hiszpanii — zarówno pod względem w a
runków higieny, jak też nowoczesnych instalacyj.

W krótce poznałem je dokładnie, gdyż jedną 
z pierwszych moich prac w sądzie była właśnie in 
terwencja w związku z buntem, czy też powstaniem, 
jakie tam wybuchło w lutym 1935 roku.

W owym okresie zgromadzono w więzieniu, prócz 
śledczych i odbywających kary za zbrodnie pospo 
lite, wielką liczbę — ośmiuset czy dziewięćset — 
więźniów poetycznych, śledczych lub skazanych za 
udział w powstaniu asturyjskim w październiku 
1934 roku. Wśród tych więźniów znalazł się także, 
odbywający karę trzydziestu lat więzienia, wódz 
socjalistyczny i generalissimus owego powstania, 
Gonzaiez Pena.

Dyrektor więzienia, człowiek dobroduszny i ro

zumny, Julian Penialvez, republikanin starej daty, 
nie cieszący się z tego tytułu sympatią mieszczan 
stwa Burgos, zaw ezwał telefonicznie sędziego, za
wiadamiając go o rozgrywających się wydarzeniach. 
Uznaliśmy natychmiast, iż sprawa jest bardzo po
ważna.

Wydarzenia mogły przybrać poważny obrót, ale 
zostały w porę zażegnane. W ięźniowie kryminalni, 
którym dodała otuchy obecność licznych więźniów  
politycznych i śledczych, wszczęli bunt przeciw  
okrucieństwom niektórych strażników, a szczegól
nie przeciwko bestialstwu jednego z nich, przezwa 
nego ironicznie „braciszkiem”, Ów „braciszek” 
został zabity przez zbuntowanych więźniów. 
Ongiś był sam więźniem, a teraz słynął z okrucień
stwa i sadyzmu w stosunku do osadzonych w jego 
celach, znęcając się nad nimi przy każdej okazji.

Po zamordowaniu owego „braciszka”, udali się 
wzburzeni więźniowie do gabinetu dyrektora, toru
jąc sobie przemocą drogę wśród urzędników i straż 
ników, nie wyrządzając im jednak żadnej krzywdy.

Dyrektor usiłował uspokoić wzburzone nastroje 
• i rozkazał więźniom natychmiast powró&ć do ce'. 

Nie usłuchali go. Podniecenie wzrastało wciąż, aż 
dyrektor, widząc, iż nie panuje już nad sytuacją, za 
wezwał pomocy zzewnątrz, i miał już nakazać w kro
czenie policji na podwórze więzienne, gdy Gonzalez 
Pena, który cieszył się wielkim autorytetem  
wśród współwięźniów, zdając sobie sprawę z nie
bezpieczeństwa, jakie im zagraża, zwrócił się Jo 
nich z następującymi słowy:

(c. d. n.)
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Kącik rad iow y
DZIŚ 4.3. Piątek.

11.15 „Na dworze Króla Zygmun
ta" —  słuchowisko dla szkół.

17.00 Urszulanki na Polesiu —  
mówi Matka Ledóchowska.

17.15 „Szlakiem rozśpiewanej włó 
caęgi".

19.00 ..Theatrum Sancti Caslmi- 
ri“ —  audycja w oprać. dr. Piotra

i S irdziewskiego.
20.00 Koncert symfoniczny, dyr. 

Emil Cooper, soliści: Flora Moula-
ert-Maas i W acław Kochański.

Radio w s m a z s i ie
PIĄTEK, 4 marca. 

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt.
7. Dziennik por. 7.15 Mu/yka z płyt.
8. Audycja dla szkół. 11.15 „Na dwo. 
rze Króla Zygmunta"— słuchowisko. 
11.40 Duety z oper włoskich z płyt. 
12. Hejnał. 12.03 Aud. połud. 15 30.

i Wiad. gospod. 15.45 „Pięć wróbli w 
jednym pudle1 — opow.’ dla dzieci. 
15. Rozmowa z chorymi. 16.15 Kon
cert rozrywkowy. 16.50 Pogad. akt. 
17. Urszulanki na Polesiu — pogad. 
17.15 Piosenki ameryk. trampa. 17 60 
Przegląd wydawnictw. 18. Komuni
kat śniegowy 1 Wiad. sport. 18.10. 
Płyty. 18.30 Program. 18.35 Aud. 
dla wsi. 19. „Theatrum Sancti Casi- 
miri". 19.30 Piosenki. 19.50 Pogad. 
akt. 20. Koncert symf. Emila Coope- 
r‘a oraz soliści:: Flora Mculaert -  
Maas (śpiew) 1 Wacław Kochański 
(skrzypce). 22.50 Ostatni dziennik.

WARSZAWA II. 13. Koncert roz
rywkowy z płyt. 14. Parę informa- 
cyj. 14.05 Program. 14.10 Koncert 
kameralny. 15. Reportaż. 15.15 Wia
domości sport. 15.20 Orkiestra A. 
Furmańskiego. 18. Sonaty Beetho- 
vena (p łyty). 18 40 Pieśni polskie i 
obce w wyk. M. Grąbczewsltiego. 
19.05 Muzyka lekka z płyt. 19.55 Ży
cie kulturalne stolicy. 22. „Sen ży
ciem" —  s z k i c  literacki K. Irzykow
skiego. 22 15 Muzyka lekka z płyt. 

SOBOTA, 5 marca. 
WARSZAWA X. 6.15 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muz. (p łyty).
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty 1 . 
7.15 Muz. (p łyty). 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.15 „śpiewajm y piosenki ". 
15.45 „Baśń o siedmiu krukach —  
słuchowisko dla dzieci. 16.15 Hole- 
man: Dziewczyna w  oknie —  wyk. 
Flora Moulaert -  M ass (sopran) z 
tow. Ork. P. R. pod dyr. G. F ite l
berga. 16.50 Pog. akt. 17.00 Nab. z  
Ostrej Bramy w Wilnie. 17.50 Na3Z 
program. 18.00 Wiad. sportowe.
18.10 Pog. społ. 18.15 Piosenki w  
■wyk. M. F ogga (p ły ty ). 18.30 Pro
gram. 18.35 Aud. dla wsi. 19.00 
Aud. dla Polaków za granicą. 19.50 
Pog. akt. 20.00 Koncert rozrywko
wy. W przerwie o godz. 20.45 
Dziennik. 21.45 „W kółko Macieju" 
— skecz W.  Raorta. 22.00 Koncert 
popularny. 22.50 Ost. dziennik.

W ARSZAWA II. 13.00 Koncert.
14.00 Parę informacji. 14.05 Pro
gram. 34.10 Strawiński (p ły ty ) .
15.10 Wiadomości sportowe. 15.15 
Zespó! Adamskiej -  Grossmanowej.
18.00 Soliści. Wyk.: Halina Zachert 
(śpiew) i Henryk Trzonek (altów 
k a). 18.50 Muz. lekka (p łyty). 19.5? 
życie kulturalne stolicy. 22.00 „Przl 
jednym stole" —  humoreska. 22.11 
Muz. lekak i tan. (p łyty).

KRÓTKOFALÓW KA: 24.00 Dzień 
nik. Nabożeństwo „Spółdzielnie zdro 
w ia na wsi". Muzyka polska. „Wila
nów" — pog. Śpiew 1 wiolonczela, 
Aud. słowno - muz.
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
A k a d e m ia

ku cases t®w. &m Struga
połączona z  uroczystem  przem ia
nowaniem  D zielnicy „Ochota", na 
Dzielnicę im . A N D R Z E J A ST R U 
GA odbędzie się. w  niedzielę, dn. 
6 marca b. r. o  godz. 11 r, ic sali 
D zielnicy PPS. „Ochota" ul. Gró
jecka 94. —  Po przem ówieniach,

odbędzie się część artystyczna.
K om ite t D zielnicy ,,Ochota" 

prosi w szystkie D zielnicę o uświe
tn ienie A kadem ii, przez wzięcie 
udziału przedstawicieli Dzielnic 
ze sztandarami.

Konferencja wszystkich członków partji
zatrudnionych w  przem yśle  m eta low ym

W niedzielę, dnia 6 mairca b. r. 
o godz. 10 rano w lokalu  Dzielni- 
t y PPS. „W ola — Czyste" ul. Wol 
ka 41, odbędzie się  K onferencja 

v.-yis stkich członków P artii zatru

dnionych w Przemyśle Metalo
wym. Sprawy bardzo ważne! Obe
cność wszystkich członków P artii 
zatrudnionych w wyż. wym. prze
myśle — obowiązkowa!

Co grają w leatracn?
T E A T R  A T E N E U M  daje  komedię 

am erykańską „Cieszmy się życiem '. 
T EA T R  W IE L K I: N ieczynny z

l owodu s tra jk u
T E A T R  NARODOW Y. Dziś p re 

m iera  „B un tu  A bsalona" St. Miła- 
szewskiego w reż. Borowskiego z Lin- 
tiorfówną, Broniszówną, M acherską, 
Damięckim, Białoazczyńskim, B ry . 
dań sk im  i Łuszczewskim. D ekoracje 
Jareckiego, ilu s tac ja  muzyczna M a- j 
itiakiewicza.

TEA TR  PO LSK I: Dziś komedia
śchoentana „M ała Dorrit*' według 
powieści Dickensa.

kiej 17 „P anna  Maliczewska" G. Z a
polskiej.

IN STY TU T REDUTY g ra  co
dziennie w  podziem iach p rzy  ul. Ko
pern ika  36 — 40 p rzedstaw ien ia  ko
medii A ntoniego Cwojdzińskiego 
„T eoria E in ste ina" . P oczątek  o g. 
S-ej.

TEATR NOW OŚCI (E ielańska 15) 
gościnne w ystępy te a tru  hebra jsk ie  
go „H ab im a" w  sztuce „Dybuk*. 
Pocz. przedstaw ień  punk t, o godz. 
S.30.

Z F IL H A R M O N II. Em il Cooper, 
kapelm istrz o św iatowej sławie, dy-

Kronika organizacyjna
PIĄ T E K .

W  p ią tek  dn. 4 m arca  o godz. 
7 wiecz. n a  niżej podanych Dzielni
cach odbędą się Z ebran ia  dla człon
ków i w prow adzonych gości z re fe 
ra ta m i na  ak tu a ln e  tem aty .

W ola —  C zyste — W olska 44, 
ref. tow . M. K arniol.

Jerozolim a —  C hłodna 30, ref. 
tow . B. D ra tw a .

R akow iec — P ruszkow ska 6, ref. 
tow. S tef. M atuszew ski n. t. „F a - 
szym , a  kato licyzm ".

C zerniaków  —  Nowosielecka 1, 
ref. tow . S tan isław  G ajew ski.

M okotów — R acław icka 4, ref. 
tow . Jerzy  R aw icz ń. t .  „Faszyzm , 
a  P o lska".

O chota —  G rójecka 94, ref. tow-. 
R afa ł P rag a .

P ra g a  — B rukow a 35 m. 14, ref. 
tow . Ju lian  Klein.

M arym ont —  Żoliborz — K rasiń 
skiego 10.

Grochów—D obrow oja N r. 4 m . 1.

T E A T R  L E T N I. O statn ie  przed- rygow ać będzie piątkow ym  koncer- 
taw ienie krotochw ili „Pod zarządem  | tem . symfonicznym w którym  wezmą J

przym usow ym  .
W  ostatn ich  próbach „D am a od 

M aksym a" z M ią Zim ińską, Zniczem, 
Gellą, Grabowskim i Żabczyńskim na  
czele P rem iera  w sobotę.

TEA TR  MAŁY: Dziś komedia
A chard 'a  „Domino".

T E A T R  NOW Y. Dziś „M iła ro
dzinka" („’Vhiteoaks") Mazo de la 
Roche.

T E A T R  K A M ER A LN Y  g rać  bę
dzie jeszcze przez tydzień dzieło Toł
s to ja  „A nna K aren ina".

W sobotę 5 m arca wchodzi n a  a- 
fisz sztuka G abrieli Zapolskiej p. t. 
„Żabusia" z Jadw igą  A ndrzejew ską 
w  roli ty tu łow ej, oraz B ardzińskim , 
Drohocką. K itajewiczówną, Zamillo, 
Kownacką. B artów ną i M aliszewskm 
n a  czele.

Wobec wielkiego zainteresow ania 
publiczności „A nną K aren iną" , w nie 
dzielę 6 m arca g ran a  będzie ta  sztu
ka o godz. 4-ej pop.

CYRULIK W ARSZAW SKI: Dziś
sa ty ra  polityczna „Przy drzwiach 
zam kniętych"

W IELK A  R EW IA : Dziś operetka 
F a lla  „R ozw ódka". Pocz. punk tua l. o
godz. 8.15 w.

T EA T R  „8.15". Codziennie op. Kai 
m ana „K siężna F edora".

T EA T R  M A L IC K IE J: Codziennie 
o godz 8 wiecz. „K andida" w wyko 
n sn iu  M alickiej, C ieszkow skiej, 
E ay  - Rydzewskiego, Z aw istow skie
go i in.

T E A T R  M A ŁE Q U I PRO QUO.
Dziś p rem iera  wielkiej rew ii p. t. 
„Skąd sw ąd"? z udziałem  Dymsizy, 
Chóru D ana, H. Grossówny, T. Ol
szy, H. K am ińskiej, Ew y O sten, A.' 
Boguckiego i Orłowa.

UfOŁECZNY T EA T R  POW 
SZEC H N Y . Dziś przy  ul. S trzelec
kiej 11 13 o godz. 19 „Z em sta" Al. 
F red ry . Ju tro  przy  ul. N a rb u tta  14 
o godz. 14.30 „Śluby panieńskie" Al. 
Fdcvy, a  o godz. 19 przy  ul. Szero-

udział: doskonała śpiewaczka bel
g ijska  F lo ra  M oulaert M aas i znany 
a r ty s ta  skrzypek, prof. W acław Ko
chański, k tó ry  w ykona koncert S ain t- 
Saensa. Część orkiestrow ą w ypełnią: 
„M orze" Debussy'ego, S u ita  „D aphis 
et Chloe1 R avela, „T ricom e" de F a l
la. „B ourree F an tasque" C habrier’a 
i in.

„ŻA BU SIA " G. Z A PO L S K IE J 
W  T E A T R Z E  KAM ERALN YM .
J u tro  odbędzie się prem iera  sztuki 

G abrieli Zapolskiej „Żabusia", s ta 
nowiącej jedno z ogniw satyryczno- 
obyczajowego cyklu, do którego n a 
leżą „M oralność pani D ulskiej", „Ich 
czworo", „P anna  M aliczewska", 
„Skiiz". T ytułow ą rolę „Żabusi" g ra  
Ja n in a  A ndrzejew ska, inne: D ardziń 
siki. Drohocka, K itajawiczów na, Za- 
miłło, Kownacka, B artów ńa, M ali
szewski, O lgierd.

W  niedzielę 6 bm o g. 4-ej pop. 
„ A n n a  Karenina," z G ryw ińską po 
raz ostatn i.

Kararobol na jezdni
Wczoraj na rogu ul. Sierakow

skiej i M uranowskiej tram w aj li
nii „15“ uderzył jadący przed nim 
jęózek, który ciągnął Tadeusz Ko
walski, lat 24, pom ocnik p iekar
ski, zatn. Przy ul. ks. Ziemowita 
tir. 25. „Wskutek upadku  Kowal
ski doznał dwuch ran  szarpanych 
praw ej nogi, rany tłuczonej gło
wy oraz szeregu ogólnych obrażeń.

W A RSZA W SKI W YDZIAŁ 
KOBIECY P . P . S.

Z ebran ia  Kół Kobiecych n a  dziel
nicach odbędą się:

Jerozolim a —  4.3 o godz. 18-ej
Annopol—B rudno —  10.3 o godz. 

19-ej.
N a  porządku  dziennym  spraw y 

organizacyjne.
Ogólne zeb ran ia  kobiece odbędą 

się n a  D zielnicy Kobiecej p rzy  Stow , 
b. W ięź. Pol. S ena to rska  36, dnia 
8.3 o godz. 18-tej z konferencją  
tow . tow. H im m low a i K rygierow a,

D zielnica P ow ązki — 9.3 o godz. 
19-tej re fe ru je  tow . H imm lowa.

PODW IECZOREK PRZY 
M IK RO FO N IE.

W arszaw ski W ydział Kobiecy P. 
P . S. u rządza  w niedzielę 6.3 o g. 
16-tej w lokalu  Stow . b. W ię ź n ió w  i 
Politycznych  S ena to rska  36, h erb a t- I 
kę n a  k tó rą  zap rasza  w szystk ie  j 
członkinie p a rtii. ('W program ie  część 
arty styczna .

D ZIELN IC A  PO W IŚLE. W nie
dzielę 6 bm. o godz. 10 rano, ul. 
Czerwonego K rzyża 20, pokój nr. 40, 
odbędzie się zebranie organizacyjne 
tylko dla członków Partii, n a  którym  
zostanie złożone spraw ozdanie z 
W arsz. K onfer. Okręgowej. Obec
ność w szystkich członków Dzielnicy 
obowiązkowa.

K o m u n ik a t
Sekretariat 0:1 działu Warszawskiego 

Towarzystwa Uniwersytetu Robotnicze
go (TUR) urzęduje codziennie od godiz. 
12-ej do I-ej w poŁ, a w poniedziałki i 
środy dodatkowo od godz. 5-ej do 7-ej 
w. w lokalu Redakcji Zespołu Czaso
pism, Warecka 7, I piętro, telefon 
230-52.

Otwarcie lokalu P.P.S. 
w  Otwocku

W dniu 6 b. m. odbędzie się 
otwarcie nowego lokalu P. P. S. 
w Otwocku przy ul. W arszaw 
skiej 29 (1 piętro), na k tó rą  to
uroczystość zapraszam y bratnie 
organizacje socjalistyczne, „Bund" 
i klasowe Związki Zawodowe z o- 
kręgu Podmiejskiego ze sztanda- 

1 rami.
Karty wstępu ntożna otrzymać 

u sekretarza PPS w Otwocku, ul. 
W arszaw ska 29, i piętro.

iiiisterzy za krata
Donosiliśmy o liście do ks. M icha

ła Radziw iłła, w którym  organizacja 
„Club of Secret Sect Legion of De
a th "  (klub ta jn e j Legii Śmierci) żą 
da od ks. Radziw iłła okupu w sumie 
4.000 zł. W razie odmowy w płacenia 
sumy zostanie zab ita  narzeczona 
księcia, Suchestow.

Do władz śledczych zgłosił się 
S tanisław  Godlewski, właściciel kilku 
kam ienic w W arszaw ie, i przedstaw ił 
list, zaopatrzony w tru p ią  główkę i 
dwa skrzyżowane piszczele.

W liście tym  gangsterzy  żądali od 
Godlewskiego 5.000 zł„ w przeciwnym 
razie grozili porw aniem  jego  syna. 
Pieniądze m iały  być złożone w  waliz
ce, na  przechow alni dw orca Główne
go, a  kw it gangsterzy  polecili prze
słać pocztą głów ną na  poste restan te .

Kierow nik b rygady  X -ej Urzędu 
Śledczego polecił oddać walizkę, w 
której znajdow ały się ścinki gazet, 
do przechowalni, a  kw it przesłać na 
poste restan te . Jednocześnie na  pocz
tę  wysłano wywiadowców.

Onegdaj zgłosił się n a  pocztę głów 
n ą  (pl. N apoleona) do okienka lis
tów na  poste re s tan te  osobnik i pod
ją ł  lis t n a  hasło „5 tysięcy" i opuś
cił gm ach poczty.

G angsterzy kolejno przekazyw ali 
list coraz innej osobie. L ist ten  4-kro- 
tn ie  zm ieniając osobę, doniesiony zo
sta ł na  dworzec Główny. Dopiero na

STU D EN TK A  przy jm ie lekcje  w 
zak res ie  szkoły pow szechnej i  g im 
nazjum . Tanio. Ł acina.

Potf sa sro th o tte in
Na ul. R ozbrat dostał się pod 

przejeżdżający samochód Staini- 
sław  W olańczyk, la t 40, robotnik, 
zam. przy ul. Górczewskiej nr. 63. 
Doznał cn  rany tłuczonej głowy, 
potłuczenia prawego boku oraz 
szeregu ogólnych obrażeń. Wezwą 
ny lekarz pogotowia ratunkowego 
udzielił m u pomocy i przewiózł 
do domu.

K leszczy lib y  wypadek
Na ul. Targowej poślizgnęła się 

i upadła  Bronisława Przytuła, lat 
32, handlująca, zam. na Annopo
lu, bud. nr. 70. W skutek upadku 
doznała głębokiej rany tłuczonej 
głowy oraz złam ania lewej nogi. 
Wezwany lekarz pogotowia ra tun  
kowego po udzieleniu pomocy 
przewiózł ją  do sap. Przem . P ań 
skiego.
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FILM

Michał WASZYNMU 
CHABERSKI

Role główne: 
3r 6N  •  ..OBA Ki\ «  AN
DRiEb.W5rtO.JS? o  
5KA O BHOBiiii » J«l 
hOiIft-STĘ^Wir.OifcB- 
CzlNStt! © iANSSUSD 
H iU fl •  (Hot II?8 
WYSOCKA •  IWIERCŁ W 
S ita  o  JóSSfŁK A  i n .

K OBIETY  N AD  PR ZEPA ŚC IĄ .
D ziś n a  ek ran  k ina  „V ictoria" za- 

poświęconvw ita  film  p- t - „K obiety nad  p rzepa  
tysiącom śeią", k tó ry  dzięki rew elacyj..ej o »• 

SluSbionjCli—ózie i tem atow i s tan ie  się w ielką 
d Z i 8 W C z ąlD trakcją. J e s t  to  ad o p tac ja  film ow a 

powieści M arczyńskiego, w  reżyserii 
M ichała W aszyńskiego i E m ila  Cha 
berskiego. Scenariusz A nato la  S te r
na. Ten w ielki d ra m a t obyczajowo- 
sensacyjny  odsłania ku lisy  handlu  
żyw ym  tow arem  w  sposób n a jb a r
dziej rea listyczny . W  „K obietach 
nad  przepaścią" u jrzym y  rekordow ą 
obsadę złożoną z na jznakom itszych  
naszych  gw iazd film ow ych i te a t ra l
nych. G ra ją  tu  m . in .: M aria  Bogda, 
N ora Ney, Jad z ia  A ndrzejew ska, 
T am ara  W iszniew ska, E lżb ieta  
K ryńska , A licja H alam a, S tan isław a 
W ysocka, A dam  Brodzisz, Junosza- 
Stępow ski, A leksander Żabczyński, 
S tan isław  S ielaóski i  w. in.

Proitortji: i
IL U iH IB l OGŁOSZENIA DROSIf

Bilety
ulgowe

passe-par
tout nie
ważne!

i RflD[°ł mmm
M asz s ta ry  odbiornik? D aj jako  z a 

liczkę na najnow sze modele radio 
odbiorników. RADIOSTYL, Żelazna 
72, 229-25.

dworcu jeden z młodych mężczyzn 
otworzył list, w yjął z niego kw it i 
szybko skierow ał się pod odbiór wa
lizki i po odebraniu je j, wręczył „- 
czeikującemu na  peronie również mlo 
demu osobnikowi. W  tym  momencie 
wywiadowcy podbiegli, by zati-zymać 
gangsterów . Obaj gangsterzy , widząc 
wymierzone do siebie lu fy  rew olw e
rów, n ie zdezorientowali się i, korzy
s ta jąc  z mom entu odjazdu pociągu 
W arszaw a - B erlin - P aryż , w sko. 
czyli do niego. W ślad  za uc ieka ją 
cymi gangsteram i wskoczyli również 
dw aj wywiadowcy. W pociągu wy
w iązała się w alka między g anste ra - 
mi a  wywiadowcami. W pewnym 
momencie jeden z gangsterów  sięgnął 
do kieszeni, w  k tó re j, ja k  się później 
okazało, m iał rew olw er. W ywiadow
cy obezwładnili obu i założyli im k a j
danki n a  ręce. Pociąg zatrzym ano na  
s tac ji w  M ilanówku i następnie obu 
aresztow anych przewieziono do Urzę 
du Śledczego przy  ul. Damiłowiczow- 
skiej.

P rzy  Kluipińakim W acławie, lat 19, 
zam. p rzy  ul. W olskiej 20, znalezio
no rew olw er; przy  S tefan ie  W iśniew , 
skim, la t 20, zam. w M ilanówku przy 
ul. Ręcznej 23, znaleziono paszport 
na nazw isko S tan isław a Kransztyka.

U stalono, że lis ty  p isali oni w biu
rze p isan ia  n a  m aszynie przy  ul. Ś-to 
K rzyakiej 28, mieszczącym się w 
mieszkaniu pryw atnym  Jadw ig i Neu. 
ding. Porów nano listy , p isany do ks. 
Radziwiłła i Godlewskiego i  stwier
dzono, że p isane one były w tym b iu 
rze.

Obaj gangsterzy , decyzją sędziego 
śledczego, zostali osadzeni w więzie
niu. K lupiński był notowany w Urz. 
ŚL jak o  homoseksualista.

W ucieczce przed życiem
N a  u l. P o k o rn e j  u s iło w a ł otruć 

się k w a se m  so ln y m  E dw ard Rut
k o w sk i, l a t  30, szo fe r, z am . p rz y  
u l .  N a ru to w ic z a  n r .  3 (O k ę c ie ) .  
W ezw an o  le k a r z a  p o g o to w ia , k tó 
ry  p rz e w ió z ł go do  s z p i ta la  n a  
Czyste.
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FILM EGZOTYCZNY

Wanilii Teatralny
Państwowy Instytut Sztuki T e

atralnej organizuje obecnie trzeci 
cykl przedstawień, mających być 
sprawdzianem pracy kandydatów 
reżyserskich, studiujących na W y 
dziale Sztuki Reżyserskiej Insty
tutu.

Repertuar tegorocznych przed
stawień „W arsztatu Teatralnego", 
obejmuje fragmenty lub mniejsze 
całości dziewięciu sztuk od „wie! 
kiego" dram atu do współczesnego 
realizmu.

Po raz pierwszy obecnie w za
kres repertuaru W arsztatu Te
atralnego" weszły dwa niewielkie 
v. ;dowiska operowe.

W ybór tych widowisk nie był 
zbyt szczęśliwy. Rzeczą jest cie
kawą, czy kandydat reżyserski 
sam sobie obiera sztukę, czy na
rzuca mu to z góry Dyrekcja. W 
tym drugim wypadku ostrze p re
tensji należało by zwrócić w stro
nę kierownictwa Instytutu.

Potnimo bowiem całej rewe- 
rencji, jaką można mieć dla trady
cji i celowości studiów historycz
nych, trzeba mieć niemało pogody 
ducha i absolutny brak kontaktu 
z życiem współczesnym, żeby kan 
dydatowi reżyserskiemu narzucić 
doszczętnie głupią, bezsensowną

i nieinelodyjną operę Bohomolca i 
Bogusławskiego, nie dającą reży
serowi żadnego pola do popisu.

Nie jest to więc wina reżysera 
p. F.rwina Asera, że rola jego w 
zastosowaniu do tej potwornej i 
nużącej ramoty o „dobrym panu" 
musiała być dość bierna. Na czoło 
wykonawców wysunęła się p. 
Aniela Szlemińska w roli matki, 
której wysoka kultura wokalna 
ratow ała sztukę. Dotrzymywali 
jej kroku p. Pomorski i p. Bo
lesław Bolko. Mniej udany p. Zy
gmunt Małkowski w roli Antka. 
Ten „syn natury" z mocn.o wy- 
szminkowanymi ustami, „które 
grzechu pragną" raził zarówno z 
aktorskiego jak i dekoracyjnego 
punktu widzenia.

O wiele ciekawiej wyszła ko
medio - opera „Szkoda W ąsów " 
L. A. Dmuszewskiego w inteli
gentnej i pomysłowej reżyserii p. 
Ziemowita Karpińskiego.

Królową sztuki była p. Halina 
Kamińska w roli służącej Dorotki, 
która swobodą ruchów, lekkością 
i naturalnym a niefrasobliwym kc 
mizmem doskonale zapisała się w 
pamięci widzów.

Ostatnim przedstawieniem „W ar 
sztatu" były dw a akty „Żabusi ’

Gabrieli Zapolskiej w opracow a
niu reżyserskim p. Kazimierza 
Rudzkiego.

Całość widowiska, nader su
miennie i wnikliwie obrazującego 
tło epoki, doskonała zarówno w 
szczegółach rzeczowych i material 
nych, jak i w nastroju. P. Rudzki 
w sposób przemyślany i pomysło
wy zestraja wszystkie szczegóły 
w harmonijną całość, stylową i 
pełną uroku. Drobną może usterką 
widowiska było uwidocznienie luk 
między poszczególnymi scenami, 
pewne „puste miejsca", jakie się 
w ytw arzają dzięki zbyt może roz
lewnemu tempu sztuki — zwłasz
cza w akcie I.

Na czoło wykonawców w tytu
łowej roli wysunęła się p. Lidia 
W ysocka, która zaprezentowała 
grę dojrzałą, świadomą swych ce
lów, doskonale opanowany głos i 
ogromne bogactw o mimiczne.

Dobranym jej partnerem był p. 
Stanisław Grolicki w świetnie za
granej roli safanduły — męża. Nie 
mniej udaną i przekonywającą po 
stać Maniewiczowej dała p. Jani
na M acherska, która w ostanich 
czasach dokonała niewątpliwego 
skoku w opanowaniu techniki ak
torskiej.

Stylowe i pomysłowe dekoracje 
projektował p. Jan Rybkowski.

J. N. M.
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H U R A G A N
(T he Hurricane)

w roi, głównej 
„KRÓLOWA DŻUNGLI"

D C R 0T H Y -U M C U R
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C o  w y s w  e t l a i s f c  K i n a ?
j A D R IA : „D unia". 
i  ATLA NTIC: „Kid G alahad", 
j A N T IN EA  (ż e ia z n a ): „A m erykań

sk a  aw an tu ra" .
AKRON (żelazna): „N iedorajda" i

„H olenderski m °tyl".
AMOK (E lek to ra ln a  45): „A tak  o

św icie" i „B roadw ay - B ill".
AS (G rójecka 5 6 ): „U ran ia  M onte

C hristo" i „M ały lord".
BAŁTYK: „ 5 1 i hiszpański".
B IS  (E lek to ra ln a  21 ): „S o n a ta  m ię  

życow a" i „K rólow a dżungli".
CASINO : „U bóstw iana" z M. Eg-

gerth .
I A . r u OL: „Znachor-
COLOSSEUM ; „H uragan".
CZAKY (Chłodna 29): „W  sieci wy-

Kino
teatr 
ul. (.htodna 49 lei. 6.48 -51,

Y 0S H IW A R A
Dramat wg. powieści Maurycego U;- 
kobry. Rz< oz dzieje się w Tokio 
w „jishiwarze" — dzielnicy kurty
zan i gejsz, bohaterami filmu r:j: 
Sergiusz Polencw — porucznik ma
rynarki rosyjskiej, Kohanna — gej

sza samo — kulis.
N a  s e e n l a  r e w i a

pocz. 6, 8, 10 
św ięta 4. 6, S, 10.M I E J S K I

8 0 B S Y  B it E E i
w filmie

11
U l g i  w a ź 3 5 &

w iadu'
E L IT E  (M arszałk . 3 1 a): „P raw dzi

wo k łam stw o N :ny P efrow ny" I 
„ K a r in a  panny Joanny".

E U R O P A : „ I C m a n s  s z u te ra " .
FAM A (P rze jazd  9 ) : „ ich  s tu  —

on.i jedna".
FILH A R M O N IA  (Ja sn a  5 ) :  „W zgar 

dzona".
FLOK1DA (Żelazna 61): „F lip  i

F lap "  i „N a s traży  p raw a".
FORUM  (N ow in iarska  1 4 ) :  „T ró jka  

h u lta jsk a "  i  „P ieśń  skazańców ".
HOLLYW OOD (H oża 2 9 ): „C zar

cyganerii" .
HELIOS (W °lska 8 ) : .Skłam ałam " 

ze Sm olarską.
IM PE R IA L : „ tr ó jk ą t  narzeczeński".
IT A L IA  (W olska 32): „N ie u fa j inęż 

cryżuie".
JU R A T A  (K r. Przedni. 66): „D zie

ci u licy" i „T ajem nica żółtego 
m ia s ta " .

KOM ETA (C hłodna 49): „Y oshiw a- 
r a “ i  rew ia.

M ARS (Żoliborz): „N iedorajda".
M ASKA: „Zamek Tajem nic" i „Mał- 

że ńtw o z poz°ru".
M EW A : „S a ra to g a"  i „D woje

tłum u".
M A JE ST IC : „R obert i  B e rtran d " .
M IE JSK I: „Mały czarodziei'1.
MUCHA (D ługa 10): „ D e te k ty w "  i 

„N a d rapaczu  chm ur".

NOW A TOM BOLA (M arszaUr. 84) s 
„90 m inu t posto ju" i  „Zielony sy 
gnał" .

PA N : „Zbieg z San Q uentin".
F E x lT  TRIAN ON  (Z iem kiew icza 8) 

„C afe M e tro p o le "  z L o re ttą  Young 
i „Słow ik z W iednia" z  M artą  
E g g erlh .

P A L L A D IU M  „Z aw iniłam " z  D ar-
rieux.

PO PU LA R N Y  (Zam oyskiego 2 0 ) :— 
„O czym  m arzą  kob ie ty" i rew ia.

PR O M IEŃ  (D zielna 1 ): „Zapom nia
n a  sym fonia" i  „Syn ad m ira ła"

PR A G A  (T argow a 71); „D la ciebie 
M ario" i rew ia.

PR A SK IE  OKO (Z ygm untow ska 10) 
„D ziew częta z N owolipek".

RA J (C zerniakow ska 191): „Czło-
w iek-lew ".

UIALTO: „D am a na dwa tygodnie".
R E N A  (D ługa 9 ) : „Glond Carmen'* 

(S la r ta  E g g e rth ) .
B1VIEEA (Leszno 2 ) :  „D orożkarz

N r. 13".
KOMA; Sherlock H °lm es i dr. W at

son".
ROXY (W olska 14): „Dziewczęta z 

Nowolipek".
SOKÓŁ (M arszałkow ska 69): „D ro

ga  do Rio" i „K ra j m iłości".
SO RRENTO  (K rypska  3 4 ) :  „C iotka 

K aro la" i „Sobow tór J a c k a  M or,i 
m era".

STYLOWY’: „ B o h a te r  naszych cza
sów ".

STUD IO : „Zdraj»a“ .
SY REN A  (Inżynierska 4 ) : „A tak  o 

św icie" i ,,Z m iana w a ity " .
ŚW IA TOW ID : „K orsarze",
SFINKS (Senatorska 29): „Księżę i że

brak".
SW1T: „B a rb a ra  R adziw iłłów na".
8W IA T (Żoliborz): „ ło im y  z Wie

dn ia"  i „R ozkoszna dziew czyna". 
TON (P u ław ska  89 ); „H alk a" . 
UCIECHA (Z łota 72): „O sta tn ia  >'•

wa,
z | U N IA  (D zika 9 ) : „N iedora jda" i re 

w ia.
V ICTO RIA : „K obiety  nad  p rzepa

ścią".
WANDA M okotow ska 7 3 ) :  „Zwy

cięskie kobiety".

keiiaktor odpowiedzialny; LUDWIK W IN I t k O K . O d b ito  w  Ur,ukarni S p . N ak ład u w o  W y d a w n ic z e j „Robotnik", W a rs z a w a . W areck a  7.


